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Sanacja parlamentu. 
Lwów, 26 października. 

W wewnętrznej polityce austrjackiej za- 
Szedł fakt nadzwyczaj doniosły, który wszy- 
stkie ludy, podlegia berłu austrjackiemu, po- 
witają z największą radością. Oto „beznamię- 
tna wytrwałość”, której prezydent gabinetu 
dr. Koerber, trzymał się przy sprawowaniu 
swych rządów, odnios'a wreszcie zwycięstwo: 
drowi Koerberowi udało się zawrzeć układ 
z Czechami i zniewolić ich do zaniechania 
obstrukcji, wskutek czego przyprowadził do 
Skutku od tak dawna upragnioną i z niecier- 
pliwością oczekiwaną Sanację parlamentu. 
Czesi pozostaną wprawdzie i nadal w opo- 
zycji, ale nie będą wstrzymywali ruchu ma- 
Szyny państwowej i uniemożliwiali obrad 
parlamentu. 

Wprawdzie /Narodni Listy przeczą, jako- 
by między Czechmi a rządem toczyły się ja- 
kie układy i jakoby reprezentanci czescy zło- 
Żyli wobec rządu jakieś obowiązujące oświad- 
Czenie; jednak fakt, iż do gabinetu dra Koer- 
bera wstępuje gorący patrjota czeski, prof. 
dr. Ra:da, cieszący się w całych Czechach 
wielką popularnością z powodu swych prze 
Mmówień w izbie panów, w których zawsze 
Silnie axcentował swe narodowe stanowisko 
czeskie. jest dowodem, iż do układów jakichś 
l do porozumienia między rządem a Czecha- 
mi przyjść musiało, gdyż inaczej dr. Randa 
nie przyjąłby godności ministra. Obstrukcja 
posłów czeskich i minister rodak dla Czech, 
równocześnie istnieć nie mogą, to też poprze- 
dnik dra Randy, minister dr. Rezek ustąpił, 
gdy usiłowania jego celem zażegnania ob- 
strukcji spełzły na niczem. 

Dr. Koerber złożył jeszcze jeden dowód 
Swej wielkiej dyplomatycznej zręczności i 
prawdziwie należy się mu za to podzięka, że 
potrafił wreszcie doprowadzić do sanacji 
Parlamentu i że jest teraz nadzieja, iż izba 
aa będzie zdolną do normalnej pracy. 

ielką to ma wagę dla naszego kraju, wiele 
bowiem ważny:h spraw, gorąco obchodzą 
Cych nasz kraj, czeka oddawna załatwienia. 
»Beznamiętna wytrwałość”, z której drwiono 
l która przeciv nicy gabinetu starali się przed- 
stawić jako wi Iki nonsens, okazała się wśród 
stosunców aust.jackich jedyną drogą do wyj- 
Ścia z chaosu, w jakim Austrja Od lat była 
pPogrążoną. 

Pisząc o tej, dokonanej przez dr. Koer- 

era sanacji, musimy podnieść, iż lwią część 
zasługi w doprowadzeniu jej do skutku, ma 
zmarły w poniedziałek prezes Koła polskiego 
- p. Apolinary Jaworski. On pośredniczył 
między rządem i Czechami, między Niemca- 
mi i Czechami, on starał się przekonać wszyst- 
kich o zgubnych skutkach obstrukcji, która, 
zatamowawszy bieg spraw państwowych, ca- 
łemu państwu nieobliczalne przynosi szkody. 

Jego powaga, jego wpływ, jaki wywie- 
rał na wszystkich, przyczyniły się niewątpli- 
Wie bardzo do powodzenia usiłowań dra 

oerbera, ale niestety, śp. Jaworski owoców 
grej pracy i swych zabiegów nie doczekał. 
mierć bezlitośna przecięła nagle pasmo dni 


jego właśnie w chwili, gdy zabiegi jego po- 


czął wieńczyć dodatni rezultat. 

Rada państwa, która zbierze sięna obra- 
dy dnia 17 listopada, znajdzie się wśród zu- 
"pełnie zmienionych stosunków, a życzyć so- 
bie należy w interesie mocarstwowego stano- 
wiska monarchii i naszego kraju z monarchją 


Ściśle związanego, aby spokój w parla- 
jeb ok | a | 


Przekład H. CEPNIKA. 

Był to cios tak nagły i silny, że Albert 
Darras zachwiał się pod nim. Wnet się je- 
dnak cpanował i zapytał jeszcze służącego 
tonem na pozór spokojnym i obojętnym: 

A czy było dość czasu na spakowa- 
nie rzeczy ? 

Zajęły się tem pokojowa i panna 
nauczycielka — odparł służący. — Były ra- 
zem cztery pakunki: wielki kufer, dwie wa- 
lizy i torebka podręczna pani. Poruczyłem do- 
rożkarzowi przenieść te pakunki z mieszkania 
na dorożkę. 

Tak, nie miał już powodu łudzić się 
dłużej co do nieobecności Gabrjeli. Opuściła 
po odjechała, zabierając z sobą swoją córkę... 

h córkę. Swiadomość tak strasznego, a nieo- 
Czekiwanego ciosu, ogłuszyła go formalnie. 
ie pytał już służącego o nic więcej; wie- 
dział przecież wszystko. Gabrjela uciekła od 
niego |... Czy jednak powróci?... Myśląc o 
tem, Albert Darras mówił sobie, że to rzecz 
niemożliwa, aby nie miała już więcej do nie- 
go powrócić, że powróci z pewnością i to 
niebawem. Zresztą, niewątpliwie pozostawiła 
list do niego, list, w którym tłómaczy się ze 
Swego kroku. Był tak pewny tego, że Ga- 
rjela zostawiła list taki, że udał się najprzód 
do swego gabinetu, potem do budoaru żony, 
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— 


mencie zapanował 
się pochwalić rezultatami dodatniej pracy. 

Dr. Koerber zaś z dumą powiedzieć mo- 
że, że przez przeprowadzenie sanacji parla- 
mentu, w którą już prawie nikt nie wierzył, 
udało mu się dokonać czynu, w najnowszej 
historji Austrji, iście epokowego. 

Kraj i rząd. 

Przed paru dniami miał lwowski korespon- 
dent Neue fr. Presse wywiad z hr. Wojciechem 
Dzieduszyckim o obecnej sytuacji parlamentar- 
nej. Było to jeszcze za życia Śp. Apolinarego 
Jaworskego, słowa tady szanownego wicepre 
zesa Koła hr. Dzieduszyckiego, nabierają tem 
większej ważności w chwili obecnej. 

„Koło połskie — mówił hr. Dzieduszycki — 
uważa za swe naiważniejsze zadanie: przywró- 
cenie zdolności do pracy parlamentu, a równo 
cześnie uważa to za ogólną konieczność pań 
stwową, nie może bowiem przenczyć niebezpie- 
czeństwa, jakie wynika z przewiekcjącej się 
obstrukcji netylko dla stosunków ekonomi 
cznych i społecznych, ałe także dla mocarstwo 
wego stanowiska państwa. Z własnej winy par- 
lamentu zbliżyliśmy się tak bardzo do absolu- 
tyzmu, że ledwo można znaleźć różnicę pomię 
dzy stanem dzisiejszym, a liberalnie usposobio 
nymi rządami absolutnymi; a jestto błędem 
stronnictw walczących, jeżeli dla chwilowych 
korzyści z obstrukcji poniżają tak bardzo go- 
dność parlamentu, że łudność sama nie chce 
już brać na serjo życia parlamentarnego. 

Jedna i druga strona zapomina, że nagła 
zmiana systemu rządowego jest zawsze możliwą 
i że dopóki obstrukcja jest uważana za glówną 
ustawę zasadniczą państwa, to wszystkie ludy 
i każdy z ludów będzie zupełnie bezsiinym 
względem eksperymentów, Na jakie może sobie 
pozwolić rząd, który się wcale nie ogląda na 
parlament. Koło polskie przeto nie od dzisiaj 
domaga się zmiany wadliwego regulaminu izbo- 
wego. Jesteśmy przekonani, że twierdzenie, iż 
nie mcżna ukrócać wolności słowa posłów i 
prawa do obstrukcji, a to w imię demokraty- 
cznych i liberalnych ideałów, jest marnym so- 
fizmatem i że obecne zachowanie się parla- 
mentu, zagraża zasadniczo wszelkiej wolności 
i wszelkiej demokracji. 

Koło polskie nie odstąpi przeto od zasa- 
dniczego żądania, aby raz wreszcie przekształ- 
cono regulamin obrad Izby poselskiej. Jeżeli będzie 
niemożebnem natychmiastowe osiągnięcie celu 
to Koło polskie powita życzliwie przynajmniej 
wyłączenie poszczególnych przedmiotów z pod 
obstrukcji i to nietylko w nadziei, że chwilowa 
zdołność parlamentu do pracy przywiedzie po- 
słów do opamiętania i umożliwi ostatecznie 
zaprowadzenie spokoju, ale także dlatego, że 
w ten sposób odpowie się potrzebom ludności 
i państwa. Wyłączenie przedłożenia o zapomo 
gach z powodu klęsk elementarnych z pod 
obstrukcji, co się wydaje nie tak tru inem, jest 
kwestją, przeciw której ani jeden poseł polski 
nie może podnieść żadnego zarzutu, gdyż w 
ten sposób zadośćuczyni się wymaganiom 
ludzkości. Znacznie ważniejszem byłoby wyłą- 
czenie budżetu państwowego. 

W długim okresie obstrukcyjnym, mieliśmy 
tylko jedyną dyskusję budżetowa, która była 
prawdziwem dobrodziejstwem, gdyż w ten spo- 
sób obumarcie parlamentu zostało powstrzymane 
na czas pewien. Gdyby więc druga doszła do 
skutku, to Koło polskie powitiłoby ją z rado- 
ścią. Koło bowiem jest zapatrywania, że gdyby 
nawet dopuszczalność obstrukcji względzm pro- 


jektu ustawy, zmieniającego ustawę już istniejącą, 


szukając go. Lecz szukał napróżno. Dare- 
mnie przewracał wszystkie papiery, listu od 
Gabrjeli wśród nich nie znalazł. To go do- 
tknęło tak boleśnie, że nie jedząc nawet 
obiadu, uciekł poprostu z domu, ażeby błą- 
dzić bez celu po ulicach miasta i snuć myśli 
o żonie. 

Zastanawiała go głównie myśl, gdzie się 
Gabrjela może teraz znajdować, dokąd się 
udała? Od czasu swego powtórkego mał- 
żeństwa, zerwała z całą rodziną Nouetów, do 
nich więc nie schroniła się z pewnością, do 
innych krew ych również nie. Gdzież więc 
być mogła teraz? Przechodząc w myśli naj- 
rozmaitsze kombinacje, Albert Darras doszedł 
wreszcie do jedynie możliwej — zdaniem 
jego — konkluzji. Udała się z pewnością do 
Łucjana. Tak, z pewnością tylko tam ją znaj- 
dzie, tam też powinien jej poszukać. Był tak 
silnie przekonany o tem, że skierował się na- 
tychmiast ku ulicy Monge, gdzie pasierb jego, 
po znanem nam zajściu, wynajął sobie jeden 
pokoik i w nim zamieszkał Znalazłszy się u 
celu, zapytał portjera o pana Łucjana de 
Chambault, ale dowiedział się, że Łucjan 
właśnie dzisiaj dokądś wyjechał. 

— Czy sam? — zapytał jeszcze, 

— Tak jest, sam — odpowiedział portjer. 

Odważywszy się na taki krok, Albert 
Darras odważył się jeszcze na drugi, jeszcze 
bardziej od tamtego bezsensowny. Jeżeli nie 
zastanę Łucjana w domu — powiedział so- 
bie — zastanę go niewątpliwie u Berty Pla- 
nat, albo przynajmniej dowiem się od niej o 
miejscu jego pobytu. Ulica Monge przytyka 
do ulicy Rollin, Albert Darras nie daleką 
więc przebyć musiał drogę, aby znaleźć się 
przed domem, w którym mieszkała narzeczo- 


Wallach i Sya 


Lwów Rynek 33 


na długo i aby on mógł | 


| na jego pasierba. I tu jednak spotkał go za- 


uznać w takiem państwie, jak Austrja za „ina- 
lum necessarium”, to przecież obstrukcja prze 
ciw właściwym koniecznościom państwowym, 
równa się samobójstwu parlamentu. Parlament 
w ten sposób zabija warunek własnego życia; 
a z parlamentem obumierają też walczące pār- 
tje W istocie też należałoby w związku z pro- 
jektem hr. Tiszy zaprowadzić kłuturę dla przed- 
łożeń budżetowych, ustawy rekrutacyjnej i dla 
traktatów z obcemi państwami. Zanim to się 
stanie, będziemy się cieszyć, jeśli się powiedzie 
uzyskać w Austrji to, co się powiodło na Wę 
grzech, jeśli mianowicie parlament okaże się 
zdolnym do zawarcia zawieszenia broni aż:by 
przynajmniej załatwić to, co jest niezbędnem 
dla państwa“. 


Napad floty bałtyckiej. 


Dziki napad floty bałtyckiej na rybacką 
flotylię angielską pod Hull, wywołał tak w An- 
gli, która tu w pierwszej linji jest interesowa 
ną, jakoteż w całym cywilizowanym świecie, 
wyrazy szczerego uburzen a. Osurzenie w pra- 
sie angielskie] jest wielkie; wszystkie dzienniki 
solidarnie żądają, aby rząd postąpił jaknajener 
gicznej, Usprawiedliwienie i odszkodowanie nie 
wystarczy, winni muszą być ukarani. Zarówno 
jak w prasie, brutalny napad Rosjan wywołał 
wzburzenie wśród społeczeństwa angielskiego. 
Wogóle cała Anglja żąda za wypadki na mo- 
rzu Niemieckiem jak najdalej idącego zadość- 
uczynienia ze strony Rosji. 

W obec tego poważnego konfliktu angiel- 
sko rosyjskiego, przypominają dzienniki niedawny, 
bo maący miejsce w r. 1850 wypadek, który 
dowodzi, że Aaglja umie ująć się za swoimi 
poddanymi i gotowa jest w ich sprawie pójść 
jaknajdalej. 

Wypadek, o którym mowa, przedstawia 
się następująco: Poddany angielski, ubogi żyd 
nazwiskiem Don Pacifico, niewiadomo, czy 
z zamiłowania do Świata klasycznego, czy też 
z chęci zysku, przeniósł się do Aten, aby tu 
próbować szczęścia. A było wiedy zwyczajem 
u potomków kochających się w uroczystościach 
Ateńczyków, palić na stosie postsć Judasza 
Iskarjoty. Rządowi greckiemu nie podobał się 
widocznie, ten niewinny obchód, bo posta- 
nowił go wytępić. Zakaz ten sprawił niemiłe 
wrażenie na ludności, która chez. ać wyraz 
swemu niezadowoleniu, a nie mogąc wywrzeć 
guiewu swego na Judaszu, rzuciła się na dom 
pierwszego lepszego żyda, którym był właśnie 
nieszczęsny Don Pacifico. Zniszczono do szczę 
tnie całe urządzenie jego domostwa, a Don 
Pacifica niemałego nabawiono strachu. On je 
daak, człowiek roztropny, skrupulatnie obliczył 
straty, nie zapominając zapewne o swoim stra- 
chu i przedstawił rządowi greckiemu wcale ła- 
dny rachunek. 

Ten jednak edrzucił wygórowane pretensje 
angielskiego żyda, który widząc, że tą drogą 
nic nie wskóra udał się z zażaleniem do urzę- 
du spraw zagranicznych w Londynie. 

Nadzieja go nie zawiodła. Wkrótce’ flota 
angielska po:tpłynęła pod port pireuski i roz- 
poczęła jego blokadę, a mimo protestów Rosji 
i Turcji, tak długo nie ustępowała, póki rząd 
grecki nie wypiacił Don Pacificowi dwadzieścia 
kilka tysięcy funtów szterlingów odszkodo- 
wania. 

Krok ten świadczy wymownie o Anglji, a 
pamiętają go pewnie jeszcze i dzisiaj w Euro- 
pie Ciekawe jest, jak postąpi Anglja dzisiaj, 
kiedy chodzi nie o naruszenie ruchomości je- 
dnostki, aie o wyraźny napad i wymordowanie 
kiikudziesięciu bezbronnych rybaków 


wód, dowiedział się bowiem, że studentka 
wyjechała także przed kilkoma godzinami. 
Wsunięty w rękę dozorczyni domu napiwek, 
dostarczył mu bardziej szczegółowych infor- 
macyj co do wyjazdu panny Planat, Dowie- 
wiał się mianowicie, że odjechała razem z 
Łucjanem, nie mówiąc nawet dokąd i kiedy 
powróci. A więc młodzi ludzie urzeczywi- 
stnili swój projekt i opuścili Paryż. Albert 
Darras na myśl o tem uczuł niemal zadrość 
w sercu. Tych dwoje młodych ludzi miało 
przynajmniej wspólną wiarę, wspólne ideały, 
wspólne przekonania, gdy tymczasem on... 
*On błądził teraz po ulicach Paryża samotny 
i opuszczony, oddzielony od ukochanej przez 
siebie istoty wprost niezgłębioną przepaścią 
różnicy pojęć i przekonań... 

Nagle nowa myśl zaświtała w jego mó- 
zgu. A gdyby Gabrjela, w chwili, gdy on 
szukał jej napróżno, znajdowała się już w 
domu 'jego, gdyby powróciła? Było to przy- 
puszczenie tylko, ale Albert Darras uwierzył 
w nie zaraz, bo w głowie mu się pomieścić 
nie mogło, aby Gabrjela, aby ta ukochana 
żona jego, miała go opuścić naprawdę. I o- 
garnęła go chęć znalezienia się jaknajprędzej 
w domu; każdą chwila, każda sekunda wy- 
dawała mu się niemal wiekiem. Wziął więc 
dorożkę i powrócił do domu. Niestety, Ga- 
brjeli nie było. Panowała tu cisza i pustka 
ta sama, jaką zostawił przed paru godzinami, 
wychodząc na poszukiwania żony. Nie było 
nawet i teraz żadnego listu od niej, a choć 
by tylko krótkiej, lakonicznej depeszy, z któ- 
rejby mógł się dowiedzieć bodaj cośkolwiek 
o żonie i dziecku... 

Całą noc, która nastąpiła po tym smu- 


największy wybór wszelkic 


Ostatnie telegramy donoszą, 
angielsko rosyjski uważać należy za dkończ ay 
i że Rosja zgodziła się na wszelkie żądama 
Angliji. J kie one są, dokładnie jeszcze nie wia- 
domo, wnosić jednak można, że są one dość 
ostre. Przyjąć je Rosja musiała wobec dzisi:|- 
szego jej położenia, a że się boł tego konfli- 
ktu, świadczy wyrażony przez cara królowi an- 
gielskiemu żal i ubolewanie, jako też to skwa- 
pliwe zgodzenie się na żądania Anglii. 


Zjazd delegatów stowarzyszeń 


zarobkowych i gospodarczych. 


W sali galicyjskiej Kasy oszczędności, 
rozpoczął dziś obrady XXX zjazd delegatów 
stowarzyszeń zarobkowo-gospodarczych, jako 
walne zgromadzenie „Związku* tych stowa- 
rzyszeń. 

Zagaił obrady nader obszernem przemó- 
wieniem prezes Związku p. Wojciech Bie- 
choński, kreśląc nasamprzód szkic działal- 
ności jego w roku ubiegłym, a następnie i 
Szkic historyczny jego rozwoju i działalności 
w ciągu trzech lat dziesiątków. Wreszcie po- 
święcił mowca słowa gorącego wspomnienia 
pamięci zmarłych członków Związku, a w 
pierwszej linji śp. Tadeuszowi Romanowiczo- 
wi, który przed trzydziestukiiku laty rzucił 
pierwszy myśl stworzenia tej instytucji i przez 
życie całe wiernie dla niej pracował, Alfre- 
dowi Liszce ze Stryja, Stanisławowi Kuren- 
towi z Przemyśla, Bronisławowi Zamorskie- 
mu z Przemyślan, drowi Tadeuszowi Budzy- 
nowskiemu z Jaryczowa, Andrzejowi Kowal- 
skiemu z Brzostka i Jakóbowi Piepes-Pora- 
tyńskiemu. 

Następnie wybrano przez aklamację pre- 
zydjum zgromadzenia, w skład którego we- 
szli pp.: dyr. Zakrzewski z Dąbrowy, Radom- 
ski z Gorlic i Mrozowski z Radziechowa. 
Jako sekretarze zasiadają pp. Olszewski ze 
Lwowa i Drogoń z Przemyśla. Po odebraniu 
legitymacyj od 102 delegatów, uchwalono je- 
dnomyślnie, a bez dyskusji, nagły wniosek p. 
Kowalewskiego, by w celu uczczenia dwu 
ostatnich przy życiu jeszcze pozostałych za- 
łożycieli „Związku“, a mianowicie p. Woj- 
ciecha Biechońskiego i dra Tadeusza Skał- 
kowskiego, zamianewać ich obu honorowymi 
przewodniczącymi zgromadzenia, nieobecnego 
dziś w sali dra Skałkowskiego, zaprosić na 


posiedzenie jutrzejsze i wybrać komisję, któ- 
ra zastanowić się winna nad sposobem od- 


powiedniego uczczenia abu jubiłatów. 
Wobec tego, że drukowane sprawozda- 
nie wydziału Związku znajduje się w ręku 
członków, sprawozdania z czynności Związku 
za czas od 1 października 1903 do 30 wrze- 
śnia 1904 i sprawozdanie komisji kontrolu- 
jącej odesłano do komisji, sprawozdanie zaś 
o Banku związkowym, co do którego, na inter- 


pelację dra Lechowskiego, oświadczył prezes | 


p. Biechoński, że wszystkie akcje jego są 
rozsprzedane i w portfelu bankowym ani je- 
dna akcja się nie znajduje, przyjęło zgroma- 
dzenie do wiadomości. N 
W sprawozdaniu o związkowym Gi 
e 
pomi- 


szu przemysłowym podaje p. Ulmer, 
wynosi on dziś zaledwie 2019 karon, 
mo, że ogólny zysk Towarzystw związko- 
wych w roku ubiegłym wynosił 1,300.000 
koron i gdyby wedle przeszłorocznej uchwa- 
ły każde towa zystwo na ten cel tylko 13% 
swojego czystego zysku oddawało, fundusz 


į ten wynosićby dziś powinien około 25.000 


koron. Wobec tego wnosi referent, by zgro 


sennie, błądząc pomiędzy pracownią swoją 
a pokojem Gabrjeli. W umyśle jego budziły 
się raz poraz na przemiany: to gwałtowne 
postanowienie, to namiętne wybuchy czułości. 
Jużto więc myślał o zmuszeniu Gabrieli do 
powrotu przy pomocy władzy i zemszczeniu 
się na niej w ten sposób, jużto znowu upa- 
jał się formalnie wspomnieniami o niej, a 
wtedy uraza doznana topniała w nim pod 
wpływem tych wspomnień, duszę zaś jego 
wypełniał bezbrzeżny żal i smutek za szczę- 
ściem utraconem. W tym pokoju, który Ga- 
brjela obrała sobie za siedzibę, wszystko mu 
ja przyporninało. Znałazłszy się w mim, wdy- 
chał w siebie namiętaie delikatną woń per- 
fum, których używała, a które w tej chwili 
jednoczyły się w jego umyśle z jej uśmie- 
chem, z jej spojrzeniem, z jej pocałunkami... 
Stojące przy jednej ścianie wielkie lustro, za- 
chowało jeszcze — zdawało mu się — od- 
bicie wdzięcznej postaci tej tak drogiej mu 
istoty, a spoczywająca na łóżku poduszka, 
nosiła na sobie jeszcze jakby odvisk jej kształ- 
tnej główki. Piękne jej ręce dotykały jeszcze 
dziś rano wszystkich tych drubnych, na eta- 
żerce ustawionych sprzętów ; małe pantofelki, 
które, wstając z łóżka, wkładała na bose 
nóżki, stały na zwykłem swem miejscu na 
dywanie przed łóżkiem; w ogóle wszystko, 
na co tylko spojrzał, przypominało mu nieo- 
becną żonę. Brak było tylko wśród znajdu- 
jących się w tym pokoju jednej rzeczy. Nie 
znalazł wśród nici Swej podubizny. Stała 
ona dotąd, oprawiona w ramki skórzane, na 
gotowalni; teraz jej tam nie było. A zatem 
Gabrjela zabrała ją z sobą, na znak, że mi- 
mo wszystko kochać go nie przestała, że 


handel sukna i towarów welnianych 


oleca na sezon bieżący 


tnym wieczorze, spędził Albert Darras bez- | 


madzenie ponowiło swą uchwałę z 24 li- 
stopada 1903, zalecającą by stowarzyszenia 
związkowe wyznaczały ze swych czystych zy- 
sków corocznie 1—4 od sta na dotację związ- 
kowego funduszu przemysłowego, który, skoro 
dosięgnie wysokości 10.000 koron, użyty być 
ma na 4 od sta oprocentowane zasiłki zwro- 
tne dla spółek wytwórczych i na bezzwrotne 
subwencje (najwyżej po 500 koron) na koszta 
założenia dla nowych powstających tego ro- 
dzaju przedsiębiorstw. 

P. Olszewski, sekretarz ligi przemy- 
słowej, roztacza niezmiernie obszerny pro- 
gram pracy nad uprzemysłowieniem kraju. 

Dr. Lechowski jednak w odpowiedzi za- 
znacza, że o uprzemysłowieniu kraju dopóty 
u nas myśleć nie można, póki nie wyrobimy 
u siebie silnego, a poważnego stanu kujie- 
ckiego. A kupiectwa u nas bardzo jest ma- 
ło, — są tylko kramarze; a i ci kupcy, któ- 
rzy są, wstydzą się tego, należy bowiem do 
największych rzadkości, jeśli syn po ojcu 
sklep prowadzi, zwykle bowiem idzie na 
urzędnika i firmę obejmuje kto inny. Na fał- 
szywej więc drodze są ci, którzy przemysł 
chcą tworzyć przedtem, nim wytworzyło się 
unas kupiectwo, posiadające wiedzę, organi- 
zację i kupiecką uczciwość. 

W dyskusji, która wyszła daleko poza ra- 
my wni'sku stojącego na porządku dzien- 
nym, wzięli jeszcze udział pp. Niklas z Kra- 
kowa, Koskowski, Menerka iinni, a wreszcie 
referent, który bronił kupców naszych przed 
uczynionym przez dra Lechowskiego zarzu- 
tem braku uczciwości. 

Dr. Lechowski zabiera głos w spra- 
wie faktycznego Sprostowania i twierdzi, że 
kupcom naszym nieuczciwości nie zarzucał, 
gdyż ogromna jest różnica między uczciwo- 
ścią osobistą, a „uczciwością kupiecką*. 
Zresztą oświadcza, że wszystkicn naszych 
kupców chrześcijańskich uważa za uczciwych. 

Z kolei dyr. Terenkoczy, zdał spra- 
wę międzynarodowego kongresu stowa- 
rzyszeń w Budapeszcie, porównał rozwój 
życia spółkowego w Europie zachodniej z 
naszemi spółkami i odczytał powzięte przez 
ów kongres uchwały. Przyjęto do wiado- 
mości. 

Uchwalono dalej na wniosek p. Fila- 
Siewicza z Cieszyna utworzyć ku uczczeniu 
pamięci śp. Tadeusza Romanowicza dwa 
stypendja po 240 koron rocznie dla słucha- 
czów akademji handlowej, którzy zobowiążą 
się poświęcić służbie w stowarzyszeniach 
zarobkowo: gospodarczych. Stypendja te wcho- 
dzą w życie w roku 1905 i nosić mają imię 
ś. p. zmarłego. 

O kredycie hipotecznym w stowarzysze- 
niach wogóle i w związku z parcelacją, r.fe- 
rował dyr. Poznański, który postawił w 
końcu nasiępujący wniosek: „Zaleca się sto- 
warzyszeniom kredytowym, rozporządzającym 
odpowiednim kapitałem obrotowym, aby wzię- 
ły udział w akcji parcelacyjnej, przez dostar- 
czanie nabywcom parcelacyjnym kredyiu hi- 
potecznego (na zakupno gruntu), czy to w 
prost, czy w porozumieniu z istniejącemi już 
instytucjami parcelacyjnemi. Odesłano do ko- 
misji dla kredytu hipotecznego 

Przeprowadzono następnie wybory do 
komisyj. 

O unormowaniu wynagrodzeń członków 
rad nadzorczych referował dr. Adam— wnio- 
ski jego przekazano komisji. 

Wreszcie p. Garczyński postawił wnio- 
ski w kierunku uzupełnienia statutu wzoro- 
wego i w sarawie podwyższenia wpłaty na 


kochać go będzie ciągle, zawsze, do końca 
życia, choćby nawet w oddaleniu od niego... 


W oddaleniu ?.. Na myśl o tak strasznej 
ewentualności, ból zakrwawił mu serce, a rój 
myśli mózg jego obsiadł. 

Czuł się winnym tego, co się Stało, a 
Świadomość tej winy bolesne w sercu jego 
obudziła wyrzuty. Dlaczego od pierwszego 
zaraz dnia, kiedy wyznała mu odrodzewie 
w swej duszy dawnej wiary i pobożności, 
nie zapobiegł temu rozdziałowi, który wkradł 
się pomiędzy nich i na tyle dni rozłączył ich 
ze subą? Nieporozumienie ich byłoby znikło, 
gdydy był dał jej odczuć ciepło kochającego 
serca, gdyby był traktował ją z miłością i po- 
błażlwością, nie z tym chłodem, z tą oboję= 
tnością i surowością, jakie wobec niej oka- 
zał... | oto teraz ta, nadewszystko ukochana 
żona opuściła go, rzuciła na pastwę samo- 
tności i tych rozpacznych myśli, które ponurą 
chmurą umysł jego, Serce i duszę zasnuły... 
Opuściła go, lecz czy powróci, a jeśli po- 
wróci, czy dalsze ich pożycie będzie takiem, 
jakiem było dawniej, jakiem było przedtem? 
Pytał się jednak napróżno; wokoło niego 
panowała pustka, cisza, martwota, niezdolne 
dać mu odpowiedzi na to, co wiedzieć pra- 
gnął koniecznie, niezdolne rozwikłać tej drę- 
czącej go niewypowiedzianie zagadki... I ogar- 
nął go smutek tak wielki, tak głęboki i bez- 
nadziejny, że patrząc na ten opuszczony, bla- 
dem światłem dogasającej lampy oświecony 
pokój, radby był umrzeć wśród nagromadzo- 
nych tu relikwij dawnego, a teraz utraconego 
szczęścia. Tak, umrzeć, bo jeśli żona, jeśli 
Gabrjela nawet powróci, czyż szczęście ich 
będzie tem Samem szczęściem, którego przez 
tyle lat wspólnie zażywałi?... (C. d. n). 
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h materyj modnych i sukien liberyjnych. 


Próbki na żądanie wysyła się odwrotnie. 


4 


rzecz funduszu zaopatrzenia urzędników stow. 
zarobkowych i gospod. z 6 na 10%, a mia- 
aowicie dla funkcjonarjuszów, którzy mają 
roczną płacę niższą od 2.000 kor. Przekaza- 
no komisji wniosków. 

Na tem odroczył przewodniczący ciąg 
dalszy posiedzenia do_ dziś na 9 godz. rano. 


LJ s 

Pod przewodnictwem dr. Skałkowskiego 
odhyło się wczoraj o godzinie 5 popołudniu 
XXII walne zgromadzenie funduszu zaopatrze- 
nia funkcjonarjuszów stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych. i 

Fundusz zaopatrzenia wynosi obecnie 
404000 koron i wzrasta stale z każdym ro- 
kiem. Po udzieleniu absolutorjum ustępujące- 
mu zarządowi, wybrano zarząd nowy, w skład 
kiórego weszli ponownie pp.: Terenkoczy 
i R"szczyński. 


p 


lacheie Nd zaqt odzie 


najnowszą powieść 
znanego i tyle cenionego u nas pisarza 


Kazimierza Glińskiego 
rozpoczniemy drakować w dnineh najbliższych. 
PE -.qa. "rx" e" PF NEKINCZ L 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 
4 Czwartek, 27 października. 
Teatr miejski: „Wiele hałasu o nic“, ko- 
medja. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
4 Z kościoła OO. Bernardynów: Pogrzeb 
` šp. Apolinarego Jaworskiego, prezesa Koła pol- 
` skiego. O godzinie 10 przedpołudniem. 
Ł W sali sejmowej: Posiedzenie sejmu kra- 
ñm jowego. Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Posiedzenie rady miejskiej o godzinie 6 
~ wieczorem. 

W gal. Kasie oszczędności (I piętro): XXX 
walne zgromadzenie delegatów Stowarzyszeń 
` zarobkowych i gospodarczych. Początek o go- 

dzinie 10 przedpołudniem. 
Na placu powystawowym: „Paneramśs ra- 
'cławicka*. Od godziny 9 rano aż do zmierzchu. 


Kalendarz. Czwartek (27): Sabiny męcz. 
S= — Witomiła. — ;14). Nazarya I Par. Wschóc 
Bistońca G gocziniz 6 miau 43, zachód o $o0- 
dziale 4 minut 42, 
9 Stan powietrza: Godzina 6 mno: 
W Ciepłota: - 5*R. Pochmurno. 
E Wiedeń. (Tel. wł.). Wiedeńska stacja me- 
* teorologiczna zapowiada na dziś, czwartek, w Ga 
licjj wschodniej ina Bukowinie: Pochmurno, 
E opady, chłudno;. w Galicji zachodniej: prze- 
« ważnie pochmurno, deszcz, wiatry. 
Wiadomości osobiste. 
P. Władysław Mickiewicz, przybywa 
4# we czwartek wieczorem z Paryża do naszego 
$ miasta, aby być obecnym na uroczystości od 
z słonięcia pomnika swego ojca. 
Fo Przeniesienia. Namiestnik przeniósł star- 
3 szych komisarzy powiatowych: Jana Gucklera 
| ze Lwowa do Buczacza i Władysława Krasu- 
- ckiego z Cieszanowa do Starego Sambora; 
komisarzy powiatowych: Zygmunta Krasińskie- 
go z Rzeszowa do Lwowa, jana Daukszę ze 
Starego Sambora do Lwowa i Władysława 
Topolnickiego z Bóbrki do Cieszanowa; kon- 
cypistów namiestnistwa: Ignacego Bil ńskiego 
z Żydaczowa do Lwowa, Adama hr. Starzeń- 
skiego z Borszczowa do Rzeszowa i dra Adol- 
fa Rappego z Rzeszowa do Gródka, oraz pra- 
ktykantów konceptowych namiestnictwa; Mie- 
czysława Inesa ze Złoczowa do Tarnopela, 
Kazimierza Widawskiego z Podhajec do Husia- 
tyna, Tadeusza Malinowskiego ze Lwowa do 
Bóbrki, Józefa Jorkascha-Kocha ze Lwowa do 
Brzeżan, Włodzimierza Łodyńskiego ze Lwowa 
do Limanowej, dra Jerzego Jampolskiego ze 
Lwowa do Żydaczowa, Edmunda Zubrzyckiego 
ze Lwowa do Gorlic, Stanisława Korolewicza 
ze Lwowa do Ropczyc, Adolfa Galewskiego 
ze Lwowa do Podnajec i Stefana Grabczyń- 
skiego ze Lwowa do Jasła, 

Pomnik Mickiewicza. Uroczystości roz- 
poczyna w sobotę wieczorem koncert Mi- 
ckiewiczowski Towar ystwa muzycznego, 
z którego dochód przeznaczony na pokrycie 
kosztów budowy pomnika, wobec tego odpada 
projektowane zebranie w Kasynie miejskiem. 
Kencert tak pod względem artystycznym, jak 
materjalnym, zapowiada się świetnie. Znajdą się 
na nim wszyscy najwybitniejsi goście zamiej- 
scowi. 

W niedzielę rano honorowa straż obywatelska 
zamknie ulice, prowadzące na plac Marjacki, by 
uniknąć w chwili pochodu nadmiernego ścisku 
i nieporządku. Z uderzeniem godz 10 rozpo- 
cznie się uroczyste nabożeństwo, cele» 
browane przez ks. arcybiskupa  Biiczewskiego ; 
kazanie wygłosi ks. katecheta" Głąb. 

Program pochodu cgłoszony zostanie 
w dniach najbliższych, prosimy więc wszyst 
kle korporacje i stowarzyszenia, by 
jaknajrychlej oświadczyły się — jeśli dotąd nie 
uczyniły tego czy pragną wziąć w nim 
udział Korporacjeprowincjonalne ze- 
chcą o ile możnościprzybyćzesztan- 
darami. Jest to odpowie*ż na liczne zapytania 
z prowincji. 

Komitet czyni energicznie Starania o przy- 
gotowanie noclegów dla zamiejscowych 
delegacyj uczniów Szkół średnich 'i włościan. 
Skoro tylko to nastąpi, zostaną interesowane 
komitety prowincjonalne telegraficznie o tem 
uwiadomione. 

Karty zapraszające na uroczystość 
upoważniają do wstępu do kościoła katedralnego 
i na plac Marjacki, w obręb zamknięty przez 
straż honorową. Napis, umieszczony u dołu 
kart, adresowany jest wyłącznie do całych to- 
warzystw i gości zamiejscowych. 

Na pomnik złożyli w ciągu dnia 
wczorajszego: na listę sekretarza Rollego pp.: 
adwckat M. S. koron 2, cukiernia Sotschka 
w hotelu Francuskim, jako czysty dochód ze 
sprzedaży torcików z wizerunkami poety 10, 
lw wscy pomocnicy księgarscy 15, M. Taras 1, 
Bogdanowicz 20, J. Kremer 1, Stanisław Nie- 
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wyśmienitą + 
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erara Tana 


wiadomski 20, :Stanisław Jasieński (przegrany 
zakład) 10; na listę Kazimierza Pepłowskiego: 
dr. Włodzimierz Civdlewski 10, józef Macialski 
6; na listę dra W. Rolnego: z drobnych da- 
tków 10. — Razem 105 koron. Dalsze ofiary 
bardzo pożądane. 

P. prezydent miasta Lwowa wydał na- 
stępującą odezwę do mieszkańców stolicy kraju: 

W niedzielę, dnia 3» bm. odsłaniętym zo- 
stanie we Lwowie pomnik, wzniesiony najwię- 
kszemu z naszych Wieszczów narodowych — 
Adamowi Mickiewiczowi. 

Wspariała kolumna pamiątkowa będzie 
słabym tylko wyrazem tego pietyzmu, jakim 
każde serce polskie płonie dla Tego, co czuł, 
myślał i cierpiał za miliony Dowodem czci, 
ja*ą mieszkańcy naszego grodu i cały naród 
polski żywią dla króla wieszczów — to wznie- 
sienie niebotycznej kolumny wyłącznie z datków 
całego narodu. 

Wyczekiwana dawno chwila odsłonięcia 
kolumny Adama nadchodzi. Będzie to przeto 
chwila nader radosna i podniosła nietylko dla 
naszego grodu, ale i dia całej Polski, gdyż du- 
chem w tej uroczystości złączą się z nami mi- 
liony rodaków, którzy na to prawdziwie naro- 
dowe święto rie będą mogli przybyć. 

Przystroić zatem w tak uroczystą i donio- 
słą chwilę cafe miasto, mieszkania, balkony, a 
okna ozdobić podobizną Wieszcza — jest po- 
trzehą serca wszystkich cz icieli Adama. 

Imieniem tedy Reprezentacji stolicy — 


| zwracam się do wszyst«ich jej mieszkańców z 
| gorącą prośbą, aby raczyli udekorowaniem mia- 


sta jak najwspanialszem i przystrojeniem okien 
kartkami ilumiaacyjnemi przyczynić się do pod- 
niesienia epokowej narodowej uroczystości. 

We Lwowie dnia 26 października 1004. 

Małachowski, prezydent miasta. 

Koncert gal. Towarzystwa muzycznego. 
Partję Halbana w operze Źsleńskiego „Konrad 
Wallerod* śpiewać będzie p. Z. Mossoczy, zna- 
ny zaszczytnie z występów* w operze basista. 
Jak wiadomo, III akt tej opery będzie wykona- 
ny na koncercie, jaki urządza w sobotę To- 
warzystwo muzyczne na kolumnę Mickiewicza. 

Bilety na koncert Mickiewiczowski sprze 
daje od dziś kasa teatru miejskiego. Ceny 
operowe. 

Ucztę na cześć p. Antcniego Popiela, 
twórcy pomnika Mickiewicza, daje w poniedzia- 
łek o godzinie 8*/ą wieczorem „Koło literacko- 
artystyczne". Z powodu szczupłości lokalu we- 
zmą w niej udział tylko członkowie „Koła“ 
z najbiiższemi rodzinami i prezydjum komitetu 
budowy pomnika. Dla gości zamiejscowych za 
strzeżone prawo udziału w bankiecie, w ogra 
niczonej jednak liczbie. » Wkładka od osoby 10 
koron. Parów obowiązują fraki. 

Wydziały  stowąrzyszeń kobiecych 
polskich przypominają wym członkom, że bı- 
lety Tow. S. L. na wiergec, który ma być zło- 
żony u stóp Wieszcza kobiet polskich, mo- 
żna podpisywać w sklepie p. Antoniego Klimo 
wicza plac Halicki i w biurze Stow. kobiecych 
Zielona 4. W powyższym sklepie można też 
dostać odznaki do wzięcia udziału w pochodzie, 
a w biurze Stow. kob. w czwartek między go- 
dziną 5 a 6 popołudniu. 

Punkt zborny do wzięcia udziału w po- 
chodzie będzie ogłoszony przez komitet, zajmu- 
jący się obchodem Mickiewiczowskim. 

Z życia towarzyskiego. Ślub panny Sta- 
nisławy Zenowiczównej, córki Śp. dyrektora 
cukrowni na Ukrainie i w Królestwie, Karola 
Zenowicza i Antoniny z Grocholskich, z p. 
Zdzisławem Śtolcmanem, właścicielem dóbr 
Seroki pod Warszawą, pobłogosławił wczoraj 
ks. kan. Ollender w kościele Marji Magdaleny. 
Pannę młodą od oełlarza prowadził opiekun 
p Aleksander Misiągiewicz z Czyżowiec i radca 
Wydziału krajowego dr. Józef Ekielski, a pana 
młodego matka i starościna Bronisławowa Wy- 
socka. W drużynie weselnej byli pp. Tadeuszo- 
wie Rutowscy z córką, pp. Witowscy, pp. Iwań- 
scy z Królestwa, Stefan Nanowski z Koniuszek, 
m jor Grocholski z bratem rotmistrzem, radca 
Zygmunt Kędzierski z córką, dr. Witołd Lewicki 
z Warszawy, mecenasostwo Goreccy, radny Cie- 
chujski i w. i. 

Podczas uczty weselnej nadeszły liczne 
gratulacje, które odczytał p. Leszek Zenowicz. 
Pląsy rozpoczęły sę po północy i pod dzielnem 
kierownictwem p. Romana Misiągiewicza z Prze- 
wofska przeciągnęły do późna. 

Pamięci bł. p. J. Piepesa-Poratyń- 
skiego. Poseł sejmowy dr. Natan Lówenstein, 
wygłosił na pogrzebie bł. p. Piepesa- Poretyń- 
skiego przemówienie, w którem zcharakteryzo- 
wawszy zmarłego, jako ‚dobrego Polaka i pa 
trjotę, przypomniał dobę asymilacji z lat SOtych, 
którą poduiósł zmarły wraz zFilipem Zukrem i 
Bernardem Goldmanem. „Łączyć tradycję — 
mówił — z postępem, Cześć dla przeszłości z 
zrozumieniem obowiązków doby dzisiejszej, 
przywiązanie do wiary ojców z miłością wspól 
nej ojczyzny, być wieraym żydem i Polakiem — 
to było nasze hasło, to nasz sztandar. Zuker, 
Goldman, Piepes — z trzech chorążych ostatni 
zstępuje dziś do grobu. Ale ludzie umierają — 
myśli nie giną. Twierdzą przygodnicy, że niema 
ścisłej granicy między życiem a śmiercią, bo 
żywot jednego jestectwa jest początkiem bytu 
drugiego — grób staje się kolebką nowego 
życia. I z tych grobów nowe życie płynąć bę- 
dzie, życie myśli przewodniej tych, co tu spo- 
czywają. Myśl wieko trumny rozsadza i przez 
grobowce się przedziera i na nowo kiełkować 
zaczyna — bo myśl nieśmiertelna, a ta da Bóg 
będzie zwycięską. My przy niej stoimy. A może 
kiedyś po dziesiątkach lat ideały Twoje się 
ziszczą, nieodż:łowany przez nas prezesie — 
ideał równej żydów miłości tej ojczyzny i ideał 
równych społecznych praw dla żydów polskich. 
Wówczas, kiedy wdzięczna potomność spieszyć 
będzie do grobów tych, którzy pierwsi w kraju 
wyznawali i głosili ideę polskości wśród żydów, 
wówczas szeregi żydów. z ludem polskim isto- 
tnie zrównanych i zbratanych, staną u Twojej 
mogiły i powtórzą to, co teraz jest całą treścią 
dusz naszych: Cześć Waszej, cześć Twojej pa- 
mięci l“ 

Piękne te słowa zanotować się godzi, jako 
pamiątkę i dokument doby minionej, a także 
jako dokument na przyszłość, gdy idea asymi- 
lacji kiedyś może na nowo zakiełkuje. 

== Zmiany w kierownictwie departa- 
mentów magistratu. Prezydent miasta zarzą 
dził z dniem 1 listopada br. następujące zmia- 
ny w kierownictwie departamentów miejskich: 


poleca 


Kandel wina i 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 października 1904 r. 


Departament IV B (ewidencja urlopników, re- 
zerwistów, oraz taksy wojskowe) obejmie radca 
Michał Rychlewski, z dep. VII; kierownik 
dep. IV B. sekretarz Chęciński przeniesiony do 
dep. VII; departament VI (sprawy dobroczynno- 
ści, opieka nad ubogimi, przynależność etc.) 
w miejsce p. Strzelbickiego obejmie radca 
Spirydion Bańkowski z dep. VIII; departa 
ment VII (sprawy podatkowe i egzekucja po- 
datków miejskich) w miejsce p. Rychlewskiego 
obejmie radca Julijan Bachowski z dep. VI; 
wreszcie departament VIII (sprawy szkolne, 
kościelne, wyznaniowe i fundacyjne) w miejsce 
p. Bańkowskiego obejmie starszy radca p. Ka- 
zimierz Strzelbicki. 

Sprawy teatralne, które pierwotnie prowa- 
dził departament VIII, poruczył prezydent radcy 
Bol. Ostrowskiemu, dawnemu szefowi VIII go, 
a obecnie I go departamentu. 

Poświęcenie pomnika na grobie śp. 
arcybiskupa Isakowicza odbędzie się w pią- 
tek, dnia 28 października o godzinie 4 popo- 
łudniu na cmentarzu Łyczakowskim. Nagrobek 
wystawiony został staraniem komitetu, utworzo- 
nego dla uczczenia nieodżałowanej pamięci 
arcypasterza. Na nagrobek poświęcono część 
zebranych składek; oprócz nagrobka wykonuje 
się już w pracowni artysty rzeźbiarza prof. 
Bełdowskiego pomnik, który z początkiem r. 
1905 ukańczony zostanie. 

Jubileusz Uniwersytet lwowski obchodził 
wczoraj jubileusz 25 letaiej działalności profe- 
sorskiej dra Ryszarda Marjana Wernera, profe- 
sora języka i literatury niemieckiej. Katedrę we 
Lwowie objął dr. Werner przed 20 laty, przed- 
tem zaś był 5 lat docentem w Gracu. Chociaż 
Niemiec rodem potrafił prof. Werner na swoim 
posterunku pozyskać sobie w sferach uniwer- 
syteckich symsatję, która wczoraj znalazła wy- 
raz w serdecznych owacjach dla jubilata tak ze 
strony uczniów, jak i kolegów  Owacje te są 
nietylko objawem czci, wdzięczności, przyjaźni 
lub kurtoazji, mają także ogólniejsze znaczenie: 
uznania dla zasług profesora Wernera dla na- 
szego szkolnictwa Średniego, któremu przyspa- 
rza nauczycieli języka niemieckiego. 

Nowe karty korespondencyjne. Wy 
szedł nowy nakład kart koresponde:cyjnych, 
na których przedniej stronie u góry lewy kąt 
zarezerwowano dla wysyłającego, aby w tem 
miejscu podał swój adres. Zarządzono tę zmia 
nę w interesie publiczności, by każda karta 
korespondencyjna, w razie niedoręczenia jej, 
adresatowi, mogła być zwróconą wysyłającemu. 

Sprostowanie. W nr. 497 naszego po- 
południowego wydania w sprawozdaniu z komi 
sji szkolnej wkradła się niemiła pomyłka, która 
nawet dała już Rusłanowi powód do napaści 
na osobę referenta sprawy ruskiego gimnaz,um 
w Stanisławowie p. Tad. Cieńskiego. Mianowi 
cie pos. Cieński oświadczył w komisji szkal 
liej, że stoi na stanowisku żądania od rządu 
założenia w Stanisławowie gimnazjum utrakwi 
stycznego, a przez pomyłkę składacza złożono 
„grecko-utrakwistycznego". Już na pierwszy 
rzut oka poznać tutaj pomyłkę drukarską, jeden 
tylko Rusłan przyjął ją na serjo. 

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier= 
dził wybór Jana Jakubowicza, właściciela dóbr 
w Puznikach, na prezesa i Marcelego Siere- 
ckiego, gr kat. proboszcza w Pałahiczach, na 
zastępcę prezegą Rady powiatowej w Ttu 
maczu. 

Nowa trucizna. Wczoraj przed północą 
wezwano telefonem pogotowie ratunkowe do 
domu przy ulicy Łyczakowskiej 1. 63, w którym 
struła się łona jakiegoś urzędnika trucizną, 
której nazwiska, telefonujący przez telefon wy- 
mówić nie potrafił. Lekarze przybywszy na 
miejsce dowiedzieli się z ust strażnika miej- 
skiego, mieszkającego w tym samym domu, że 
on to właśnie był tym, który ich wezwał do 
tej chorej pani, która, jak słyszał, „struła się 
histerją*. Zdziwieni lekarze udali się do mie 
szkania rzekomei samobójczyni i skonstatowa- 
wszy u niej zwykły atak histeryczny, powraca- 
jąc, upewnili strażnika, że pani ta nie truła się 
wcale, ale uległa chorobie, jakiej wiele kobiet 
podpada. 

— „E, proszę pana doktora, — odparł na 
to z przekonaniem strażnik — i ja mam już 
30 lat kobietę i na kobieckich chorobach się 
znam, baba moja jednak nigdy jeszcze na taką 
słabość nic chorowała. Taki to, ta „histerja*, 
musi być trucizna!“ 


I lekarze, nie przekonawszy strażnika, 
odjechali. 
Dezerter. Z koszar 1 p. ułanów obrony 


krajowej za rogatką łyczakowską, zdezerterował 
wczoraj ułan Karol Skóra. 

Oszustka. Na żądanie Józefa Bembacha 
i Józefa Lichera, aresztowała wczoraj policja 
Mindlę Lichterową, kupcową z Żółkwi pod za- 
rzutem oszustwa. Lichterowa wyłudziła od nich 
towary wartości kilkuset koron, sprzedała je i 
zamierzała uciec z Galicji. 

Wypadek z naftą. Dziewiętnastoletnia 
Anna Mazurkiewiczowa, żona zarobnika, zamie- 
szkała pod l. 5 przy ul. Ogrodnickiej na Za 
marstynowie, pragnąc rozniecić szybko ogień 
pod kuchnią, obiała polana nafią z bańki. Kiedy 
następnie wsunęła zapaloną zapałkę pod ku- 
chnię, nafta ra polanach, a od niej i nafta 
w bańce zajęła się, bańka eksplodowała 1 nie- 
szczęśliwa w mgnieniu oka, stanęła cała w pło- 
mieniach. Na krzyk żywcem żartej ogniem ko- 
biety, zbiegli się sąsiedzi, stłumili ogień, we- 
zwali lekarzy pogotowia ratunkowego. Lekarze 
stwierdzili u  Mazurkiewiczowej ciężkie popa- 
rzenia na rękach, twarzy i na prawym boku 
i odwieźli ją do szpitala powszechnego. 

Z akademji górniczej w Leoben. Pan 
Stanistaw Niewiadomski, rodem z Galicji, ztożył 
w akademji górniczej w Leoben drugi egzamin 
państwowy. 

Kalendarz „Smigusa* na r. 1905, ozdo- 
biony prześlicznemi ilustracjami,-- odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wyczerpują- 
cym i dokiadnym działem informacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polskiego 
po wyjątkowo zniżonej cenie 70 hal. 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; kieszon 
kawy zaś kalendarzyk „Śmigusa* po 20 hal. 
(10 ct.) z pocztową przesyłką 24 hal. (12 ct.). 

Lwów, Rendez-vous przejezdnych. tie 
przeswy goraca kuchsia, znakomity bufet, giwe 

izrenszi, i bawarskie, delikatesy, magazyn wi: 
i terbai. Musiałowicz i Janik, naprzeciw 
hotelu Imgerjal. 


delikatesów 


* Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. dra Cze- 
sława Unmy, odbędzie się we, czwartek dnia 27 
października b. r. w kościele św. Mikołaja o godz. 
8 rano. 

Składki na cele użyteczncdci publicznej igs 
narodowej. 

Na pomnik Adama Mickiewicza zło- 
żono w dalszym ciągu: p. L. N. z Krakowa 4 kor. 

Na przytulisko Brata Alberta, zamiast 
wieńca na trumnę ś. p. Apolinarego Jaworskiego skła- 
da 20 kor. siostra H. T, 

Zmarli: 

W Lublinie zmarł po długiej chorobie Henryk 
Swaryczewski, zdolny aktor. Przed 9 laty był 
członkiem trupy teatralnej w Krakowie i we Lwowie. 

Krakowie zmarła S. Marja Karolina (Felicja 
WC ska) z zakonu PP. Urszulanek, w 33 roku 
ycia. 

W Ciężkowicach zmarł Jan Muszyński, po- 
borca podatkowy, w 40 r. życia. 

W Przeczycy zmarła Anna z Kropaczków Ka- 
czorowska, źona właściciela dóbr, w 86 roku 
życia. 

„W Wilnie zmarł Ksawery Kotwicz, właści- 
cid dóbr, treść prof. M. Zdziechowskiego, w 84 roku 
ycia. 


NOTATKI 
iiterackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwe- 
wie. Dziś we czwartek, (wznowienie) „Wiele 
hałasu o nic“, komedja w 5 aktach Szekspira. 

Jutro w piątek, „Konsul generalny“, ope- 
retka w 3 aktach Henryka Reinhardta. 

W sobotę, popołudniu o godzinie 3,/, 
„Wesele“, komedja w 3 aktach Stanisława Wy- 
spiańskiego. — Wieczorem o godzinie 7*/4 na 
kolumnę Mickiewicza, koncert gal. Tow. mu- 
zycznego. 

W niedzielę popołudniu © godzinie 
31/4 „Jaś i Małgosia*, baśń operowa w 3 aktach 
a 5 odsłonach E. Humperdincka, — Wieczorem 
o godzinie 7 uroczyste przedstawienie jako 
w dniu odsłonięcia pomnika A. Mickiewicza: 
(wznowienie) „Konfederaci Barscy*, dramat hi- 
staryczny w 2 aktach A. Mickiewicza i (wzno- 
wienie) „Widma“, dzieło muzyczne Stanisława 
Moniuszki, słowa A. Mickiewicza. 

W poniedziałek, „Lilith“, 
aktach przez Juljusza Germana. 


hajka w 3 


Apolinary Jaworski. 
Dziś przed południem, w olbrzymim po- 
chodzie przedstawicieli wszystkich warstw, 
stanów i obozów naszego społeczeństwa, 
pójdą ziemskie szczątki tyle załużonego syna 
Ojczyzny na spoczynek wieczny. Cały kraj — 
rzec można — Poiska cała duchem i sercem 
uczestwiczyć będzie w tej ostatniej usłudze 
ziemskiej dla jej najlepszego szermierza... 

Zanim jednak trumna ze zwłokami nie- 
odżałowanego regimentarza spocznie w zim- 
nym grobie, rzucamy myśl, która powinna 
być urzeczywistnioną. Oto te stosy wieńców 
pogrzebowych depesz i pism  kondolencyj- 
nych, które tak wymownie Świadczą o nie- 
pospolitej indywidualności zgasłego patrjoty, 
powinny na wieczne czasy Spocząć w prze- 
chowaniu naszego Muzeum miejskiegol 
Niechby w odległą potomność przemawiały 
do pokoleń następnych, głośniej od zapisków 
historycznych, © wiekopomnej pracy i dzia 
łalności Apolinarego Jaworskiego dla kraju i 
Ojczyzny! 

Był on poniekąd dzieckiem Lwowa, 
bo tu się urodził i spędził młodociane swe 
lata. Skoro po dziesiątkach lat Lwów, w u- 
znaniu rozlicznych zasług jego, obdarzył go 
najwyższym swem dosłojeństwem — oby- 
watelstwem honorowem — gdy wre- 
szcie w tej ostatniej posłudze i rada i miasto 
i cała ludność tak żywy i serdeczny bierze 
udział — niechże przynajmniej te Smutne, 
acz tyle zaszczytne dla nieboszczyka pamiątki,, 
pozostaną na zawsze własnością miasta! 

Przypuszczamy, że Synowie Jego nie sprze- 
ciwią się temu — w skarbcu historycznych 
pamiątek Lwowa, będą te wieńce i kondo 
lencje po wieczne czasy namacalnem Świa- 
dectwem pietyzmu i miłości, z którym nie- 
siono trumnę ich ojca do mogiły... 

W krypcie OO. Bernsrdynów. 


Wczoraj popołudniu złożono w daiszym 
ciągu u stóp katafalku wieńce z następujący- 
mi napisami na szarfach: 

„Czcigodnemu prezesowi Koła polskiego, 
rada powiatowa buczacka*. 

„Prezesowi Koła polskiego, reprezentacja 
powiatu złoczowskiego*. 

„Apolinaremu Jaworskiemu, reprezentacja 
powiatu bocheńskiego*. 

„Apolinaremu Jaworskiemu, m. Kraków“. 

„Apolinaremu Jaworskiemu, Wydział kra- 
jowy*. 

Kondolencje. 

Wśród nadeszłych w ciągu dnia wczo- 
rajszego na ręce Synów Ś. p. zmarłego, pism 
i depesz kondolencyjnych znajdują się na- 
następujące: 

Od Alfreda ks. Windischgraetza: 
„Raczcie Panowie przyjąć wyrazy największe- 
go współczucia po stracie, jaką ponieśliście 
przez śmierć Ojca waszego; z czcią pamiętać 
będę imię jego, łączyły mnie bowiem ze 
zmarłym pełne wzajemnego zaufania stosunki 
koleżeńskie", 

Ks. arcybiskup Teodorowicz telegra- 
fował z Kochawiny: „Łączę się w żalu o- 
gólnym za śp. Ojcem Panów, którego bezin- 
teresowny zmysł obywatelski zawsze wyso- 
ko ceniłem, a osobiście za pamiętne słowa o 
ks. lssakowiczu Szawałem. Przeszkodzony 
we wzięciu udziału osobistego w pogrzebie, 
przez dawanie rekolekcji, jutro, w dniu ża- 
łobnym tu odrawię uroczyste nabożeństwo 
za duszę zmarłego przed ołtarzem Matki Bo- 
skiej Kochawińskiej, w którem wezmą udział 
panie z całego Pokucia na rekolekcje zebrane“. 

Feliks Passakas, prezes bukowińskie- 
go Koła polskiego: „Balejąc serdecznie nad 
zgonem gorącego patrioty i wybitnego męża 
stanu, przesyłam wyrazy głębokiego współ- 
czucia“, 

Kondo!encja namiestnika Austrji dolnej 
hr. Kielmanssegga brzmi: „Proszę pa- 
nów przyjąć zapewnienie mego głębokiego 
współczucia z powodu niepowetowanej straty. 


Pamięć zmarłego mego kolegi ministerjalnego 
w r. 1885 zawsze z czcią utrzymywać będę*. 

Ponadto nadesłali pisma kondolencyjne: 
nadprokurator skarbu dr. Korn, morawsko= 
śląski superintendant dr. T. Haase, posłowie 
Peric i Wł. Gniewosz, rada powiatowa prze- 
myślańska, reprezentacja m. Brodów, rada 
powiatowa dolińska, OO. Zmartwychwstańcy 
w Wiedniu, rada powiatowa w Białej, izba 
handiowa i przemysłowa we Lwowie, rada 
powiatowa w Wieliczce, radca dworu dr. 
Randa i w. i. 

Osobiście złożyli wyrazy współczucia 
przybyli wczoraj pośpiesznym pociągiem po- 


południowym do Lwowa: prezes klubu mło- 


doczeskiego dr. Pacak i wiceprezes dr. Stran- 
sky, a nadto wielu posłów do parlamentu 
i sejmu. 

Zjazd na pogrzeb. 

Wczoraj wieczorem o godzinie 9 m. 15 
przycyli celem wzięcia udziału w ostatniej 
posiudze śp. Apolinaremu  Jaworskiemu, re- 
prezentanci rządu : minister wyznań i oświaty 
dr. Hartel i minister dla Galicji dr. Piętak w 
towarzystwie sekretarza ministerstwa wyznań 
i oświaty dra Madeyskiego. 

Przybyli także z Krakowa: ks. kardynał 
Puzyna, delegat radca dworu Fedorowicz i 
prezydent sądu Hausner. Przybycia gości Ża= 
łobnych oczekiwali na peronie głównego 


dworca: namiestnik A, hr. Potocki z radcą 
namiestnictwa Zaleskim, ks. arcybiskup Bil- 
czewski, dyrektor policji Schachiel, starosta 


Franz, oraz wiceprezesi Koła polskiego W. hr. 
Dzieduszycki i dr. Dulęba. 

Przybyli nadto tym samy pociągiern pre- 
zydent izby posłów w parlamencie hr. Vetter, 
oraz dr. Ebenhoch i dr. Szustersic. Pe powi- 
taniach goście odjechali do miasta. 

Mistrz ceremonji Edward hr. Chołvniew= 
ski, który zastępować będzie «<csarza, przybył 
o godzinie 2 m. 31 w nocy. 


SEJM. 


Kronika sejmowa. Kowisja admini- 
stracyjna przyjęła bardzo gruntownie opra- 
cowany referat p. Garapicha c wnioskach pp. 
Oleśnickiego i Stapińskiego w przedmiocie 
zmiany statutu kraj. i reformy sejmowej or- 
dynacji wyborczej. Komisja p” dłuższych roz- 
prawach uchwaliła znaczną większością gło- 
sów zgodnie z wnioskiem sprawoz lawcy, 
przedłożył sejmowi wniosek na przejście 
do porządku dziennego nad wiuiioska- 
mi pp. Oleśnickiego i Stapińskiego. 

Na dziś zwołano komisje: budżetową (4), 
gospodarstwa kraj. (4), sanitarną (4). 


Rekonstrukcja gabinetu. 
(Teleg. Dzisniaśku P wskicgcj. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Powszechnie tu są- 
dzą, iż rekonstrukcja gabinetu przez powoła- 
nie w skład jego ministra rodaka dla Czech 
zapowiada zakończenie ery obstrukcji cze- 
skiej w Radzie państwa. 

Jeden z posłów niemieckich partji ludo- 
wej, zapytany o kwestię rekonstrukcji gabi- 
netu przez współpracownika pisma Zeit, 0- 
świadczył, że rekonstrukcja ta dowocizi, iż 
dr. Koerber czuje się dzis p-wniejszym niż 
kiedykolwiek indziej, gdyż w przeciwnym ra- 
zie nie przeprowadzałby rekonstrukcji gabi- 
netu. Dlaczego dr. Koerber czuje się tik pe- 
wnym, tego ów poseł nie wie, ale jest zda- 
nia, iż Niemcy powinni się obawiać, że po 
za kulisami zaszły rzeczy, które dla Niemców 
mogą być bardzo nieprzyjemne. + 

W każdym razie sądzić należy, że ob- 
strukcja czeska w parlamencie na- 
leży już do przeszłości. Gdyby rząd 
nie był tego pewnym, nie powoływałby do 
gabinetu czeskiego ministra rodaka. Co się 
tyczy niemieckiego ministra rodaka, to poseł 
ów nie sądzi, aby neminacja jego nastąpiła. 
Możliwem jest, iż spokój w parlamencie 
sprawi rządowi znaczne szkody, bo niewia- 
domo, w jaki sposób utworzy większość dla 
niektóryct drażliwych przedłożeń swoich, jak 
np. dla uchwalenia 400-miljonowego xredytu 
na cele wojenne. 

Braga. (Tel. wł) Narodni Listy donos 
sząc we wczorajszem wieczornem wydaniu ,0 
rekonstrukcji gabinetu, piszą: Posłowie mło- 
doczescy muszą czekać na czyny, które na- 
stąpią po rekonstrukcji gabinetu, oraz na to, 
czy znajdzie się jaki szosób, któryby posłom 
czeskim umożliwił zmiznę taktyki. 

Wiedeń. (Tel. v4.) Al/deutsche Corre- 
spondenz omawiając rekonstrukcję gabinetu, 
podnosi żądanie, aby do gabinetu powołano 
niemieckiego ministra rodaka, celem zrówno- 
ważenia wpływów czeskiego ministra. 

Grac. (Tel. wł.) Poset Derschatta wy- 
jeżdża do Wiejnia i o'będzie dziś konferencję 
z drem Koerberem. 

Na wtorex zwołano do Wiednia na na- 
radę komitet wykonawczy stronnictw niemie- 
ckich. | 

Wiedeń. (Tel. vł.). Inspirowana przez 
niemi+cką partję iudową  Duelsch -nationale 
Correspondenz podnosi, iż niemiecka partja 
ludowa przyjęła rekorstrukcię gabinetu spo- 
kojnie, albowiem sądzi, iż nastąpiła tylko 
zmiana osób, a nie zmiana systemu. Dr. Bóhm- 
Bawerk chciał już ustępować z gabinetu kil- 
ka razy ze względu na trudności budżetowe, 
jakoteż z powodu kredytów wojskowych. Po- 
litycznie ważną jest tylko nominacja prof. 
Randy, ponieważ jednak dr. Koerber zwykł 
jedną ręką dawać a drugą brać, należy się 
spostrzeżenia, że otrzymał od Czechów za- 
pewnienie, iż zaniechają obstrukcji, ale żape- 
wne także dr. Knerber dał Czechom pewne 
korzyści, które znajdą się w przyszłyr. budże- 
cie. Bardzo wątpliwem jest, czy rząd powoła 
także niemieckiego ministra rodaka, gdyż 
w łonie stronnictw niemieckich panuje różni- 
ca w zdaniach, czy powołanie takiego mini= 
stra może przynieść Niemcom jaką korzyść, 

Praga. (Tel. wi.) Politik omawiając 
rekonstrukcję gabinetu, pisze: Politycznie 
ważną jest tylko nominacja dra Randy. Po- 
wołanie jego do gabinetu tuż ©rzed zebra- 
niem się rady państwa ma znaczenie sympto= 
matyczne; chciano powołać męża dla pośre= 
dniatwa między rządem a posłami czeskimi. 
Nominacja ta nie oznacza jeszcze połepsze- 
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nia się sytuacji. Prof. Randa bardzo dobrze ! gielskiego ministra spraw zagranicznych mar- 


zrobił, że nie porozumiewał się z Młodocze- 
chami, gdyż nie jest niczem związany i do 
niczego zobowiązany. Młodoczesi powinni 
teraz rozważyć, czy nie należałoby im sko- 
rzystać teraz ze sposobności i wyjść z przy- 
krej dla nich sytuacji. 

Praga. (Tei. wł.) Poseł Forzt, zapy- 
tany o zdanie w sprawie rekonstrukcji ga- 
binetu, oświadczył, iż dotychczasowa taktyka 
posłów czeskich miała na celu uwolnienie 
państwa „irządu z niewoli jednostronnego 
veta, z niewoli niemieckiej. „O ile — rzekł — 
w rekonstrukcji gabinetu dopatrywać się na- 
leży symptomatu, iż doszliśmy do naszego 
celu, trudno sądzić. Oczekujemy dalszych wy- 
padków,* 

Praga. (Tel. wł)» P. Prade oświad- 
czył w rozmowie z pewnym dziennikarzem, 
że Niemcy żądać będą bezwarunkowo po- 
wołania do gabinetu niemieckiego ministra- 
rodaka i że od załatwienia lub niezał.twienia 
przez rząd ich żądania uczynią zależnem więc 
stanowisko w parlamencie. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dr. Koerbef za- 
prosił na dziś do siebie na konferencję wszy- 
Stkich przywódców stronnictw niemieckich. 
Oprócz p. Derschatty przybędą dr. Baern- 
reither i ks. Lichtenstein. Dr. Gross, prze- 
wodu:czący stronnictwa niemiecko-postępo- 
wego, nie przybędzie, gdyż zawiadomił dra 
Koerbera, że w bardzo ważnej i nagłej spra- 
wie musi wyjechać dziś do Eerna.' 
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Napad floty bałtyckiej, 

Zamłeszcz>ne we wczorajszym numerze 
poranaym depesze z Londynu doniosły, iż 
ostry konflikt, jaki wybucuł między Rosją a 
Anglia z powodu brutalnego napadu eskadry 
bałtyckiej na rybaków angielskich, został 
ukończony i że Rosja zgodziła się na wszy- 
stkie warunti angielskie. Telegram ten był 
przedwczesny, gdyż dotychczas jeszcze 
do porczumienia nie doszło. Rosja 
zwleka z dzniem zadośćuczynienia Anglji, a 
zwłokę swą tłómaczy tem, że dotychczas nie 
Otrzymała jeszcze sprawozdania cd admirała 
Rożdestweńskiego. Tymczasem opinja publi- 
czna coraz więcej się durzy i domaga się od 
rządu jak najenergiczniejszych kroków. Rząd 
angielski też poczynił już wszelkie kroki, aby, 
jak powiedział ambasador angielski w Peters- 

urg: do korespondenta Mafin, powziąć ini- 

Ccjatysę do obrony angieiskich poddanych. 
Jaka to będzi. inicjatywa, tego dowodzi roz- 
kaz admiralicji, nakazujący mobilizację trzech 
eskać:, oraz wysłanie na południe tzw. do- 
mowej floty angielskiej, złożonej z 9 okrę- 
tów wojennyci: i trzech krążowników. Anglicy 
potrafą nawei przemocą zdobyć dia siebie 
zadośćuczynienie i w obronie swych wła- 
snych żądań wyciągną jak najdalej idące 
konsekwencje. Rosja więc będzie musiała al- 
bo uczynić zadość wszystkim żądaniom An- 
glji, albo się zawikła w bardzo poważny 
konflitt. 

Z postępowania atoli Rosji zdaje się wy- 
nikać że właśnie ten poważny konflikt zdaje 
się bé dia niej pożądanym. Dokonała napa- 
du b utalaego, a zwleka z daniem zadość- 
uczyrienia. Wszystko to robi takie wrażenie, 
jakby ona chciała wywołać widmo wojny 
europ jskiej i przez to zniewolić inne pań- 
stwa do interwencji. Z tei interwencji w spra- 
wie z targu w Europie, w daiszej konsekwen- 
cji p wsrałaby i interwencja w Sprawie woj- 
ny rosyjsko japońskiej, co zdaje się być jej 
marzeniem i dążeniem. Wprost takiej inter- 
wencji wobec swych poprzednich oświad- 
Czeń przyjąć nie może, gdyby zaś interwen- 
Cja taka nadeszła pośrednio przez zatarg 
eurcpejski, toby ją już przyjąć mogła. 

Widocznie- Rosja pragnie już zakończe- 
nią wojny z Japonją, raz dlatego, że wojna 
ta pochi_nęła wielkie ofiary, a powtóre dla- 
tego, że położenie wewnątrz Rosji staje się 
Coraz bardziej gorącem i grozi wprost wy- 
buch rewolucji. Walce zaś z wrogiem ze 
Wnętrznymm i wewnętrzuym, Rosja podołaćby 
Nie migix. Być więc może, że owego napa- 
du w Piati dokonano tylko w celu wywoła- 
nia takiej interwencji. 

*Telegrarzy „kizlenniku Polskiego*). 

Londyn. Jak się dowiaduje Biuro Reu- 
tera cd jednegu z wybitnych członków ro- 
$yjsk'j ambasady, odpowiedź na notę an- 
Sielst, oczekiwana jest dopiero dzisiaj, gdyż 
Wymiana depesz między Petersburgiem a Lon- 
dynem nastąpiła wprawdzie onegdaj i wczo- 
Taj, jednakże odczytywanie szyfrowanych de- 
PESz wymaga d!ruższego czasu. 

Londyn. Prasa angielska wita z zado- 
wolen':m oświadczenie cara co do zajść na 
morzu Półnecnem, uważa je atoli za niewy- 
starczające. 7imes pow'ada, że z oświadczenia 
tego trudno nabrzć przekonania, iż w Pe- 
tersburgu zrozumiawoa jaśno całą ohydę po- 
WAKE Czynu zbrodniczego. Dziennik ten 
ab 0: nadzieję, że fiota rosyjska koło Vigo 
~ „Braltaru będzie zaizyrmana. jest rzeczą 
p M R Petersburgu vsifnią sprawe całą 
ak przedstawić, jakoby flotyla rybacka sama 
wywala nieporozumienie przez nieusłucha- 
nie dantgo Sygnałami rozkazu. Times zazna- 
Cza, że flota rosyjska wogóle nie mz prawa 
udzielić okrętom angielskim rozkazów. 

Daiiy Telegraph powiada, że z doniesień 
z Petersburga wynika, iż panuje tam fałszy- 
We przekonanie, jakaby Anglię można było 
bezkarnie atakować, Nigdy naród angielski 
Nie był tak zgodny, jk obecne wobec tego 
pa przykładnego aaku na bezbronnych ry- 
e w. Jednakowoż jest rzeczą wątpliwą, czy 
aa "EU znajdzie się mależyte zro- 
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Świe obu zenia caiego cywilizowanego 

„ Wigo. Do komendanta floty bałtyckiej 
admir ją Rożcżestwieńskiego nadeszła tu szy 
owaną depesza. Rząd hiszpański polecił 

tadzom, aby pozwoliły okrętom: rosyjstum 
zabrać prowjanty w porcie pod tym jeunak 
Waiunsiem, że okręty pojedynczo do portu 
wjadź. Rosyjąki konsui dlatego wyjeżdża na- 
przeciw eskadry, aby jej polecić, by zatrzy- 
Maia się O 3 miie od wybrzeża, 

Rjeka Eszadra angielska, ziożona z 6 
okrętów przybyła tu wczoraj. 

Londyn. Ambasador rosyjski hr. Ben- 
kersdorf był wczoraj na posłuchaniu u an- 


— 


tylacje, wodociągi 


niczne, (Oświetlenie 


Projektujemy i wy konujemy: Ogrzewania centralne, wen- 
i kanalizację rurową, 
wiercenie studzien i ustawianie pomp, Pralnie i suszarnie mecha- 
patentowanem naftowem światłem Żarowem 
Znicz” w miejscowościach nie posiadających gazowni). ! 


kiza Landsdowna. 

Londyn. Burmistrz z Hull otrzymał 
telegram z Newhafen z doniesieniem, iż przy- 
był tam człowiek, który — jak powiada — 
sam jeden uratował się z całej załogi ry- 
backiego statku „Filia*, zatopionego strzała- 
mi rosyjskiej floty. 

Chacham. Nadszedł tu rozkaz admi 
ralicji, aby roboty około naprawy krążowni- 
ków „Kent* i „Deswick*, które znajdowały 
się w dokach, zostały ukończone do dnia 28 
b. m., gdyż 29 bm. krążowniki te muszą od- 
płynąć. 

Londyn. Dziennik Globe donosi z Ports- 
mouth, że od wczoraj zauważono tam nagłe 
przygotowania wojenne. — Przyszedł 
rozkaz przygotowania kilka rezerwowych o- 
krętów do odjazdu. Trzy krążowniki otrzy- 
mały dyspozycję, by w najbliższym czasie 
były równisż gotowe do wypłynięcia. Krążo- 
wnik „Eclipse“, który dopiero onegdaj po- 
wrócił z dłuższej podróży, wziął na pokład 
znaczny zanas amunicji. 

Londyn. Premier lord Balfour, pierwszy 
lord admiralicji, sekretarz spraw  zagrani- 
cznych i ks. Ludwik Battenberg, odbyli wczo- 
raj popołudniu wspólną konferencję. 

Londyn. Donoszą z brytyjskiej K lum- 
bji że angielska eskadra Oceanu 
Spokojnego „otrzymała rozkaz Ze- 
brania się koło Esquinalt Eskadra ta 
obecnie składa się tylko z 3 krążowników. 

Paryż. (Tel. wł.). Korespondent peters- 
burski pisma Matin rozmawiał z tamtejszym 
ambasadorem angielskim o jego konferencji z 
rosyjskim ministrem spraw zagranicznych hr. 
Lambsdorffem. Ambasador oświadczył, że hr. 
Lambsdorff zapewnił go, tak w imieniu swo- 
jem, jak i cara, o żywem ubolewaniu z po- 
wodu zajścia w Hull, jednakże opinja w An: 


glji niepokoi się i traci cierpliwość z powodu. 


przedłużania się ostatecznego załatwienia spra- 
wy. Wogóle zapewnienia rządu rosyjskiego, 
iż dotychczas 1ie otrzymał jeszcze Sprawo- 
zdania o zajściu od admirała Rożdestweń- 
skiego, zdają się być ieprawdopodobnenmii. 
Jeśii zaś jest tak w istocie, to zdaje się, że 
stan umysłowy Rożdestweńskiego nie jest 
normalny i człowiekowi takiemu nie powin- 
no się oddawać dowództwa nad flotą. 

Dalej powiedział ambasador korespon- 
dentowi, że Anglja w Sprawie zajścia w Hull 
wysłała dwie noty: jednę do hr. Lambsdorffa. 
drugą do admiralicji rosyjskiej w Petersburgu, 
a to z powodu niebezyieczeństwa, jakiem 
eskadra bałtycka zagraża rybakom angielskim 
nietylko w kanale la Manche, ale także i tym, 
którzy udali się na połów ryb na wody fran- 
cuskie, portugalskie i hiszpańskie. Anglja ma 
nadzieję, iż Rosja wszystko uczyni, aby po- 
dobne zajścia więcej się nie powtórzyły. „Nie 
będzie można się dziwić — zakończył aniba- 
sador — jeśli, gdy Rosja dłużej będzie zwle- 
kała z zadośćuczynieniem, eskadra an- 
gielska sama poweźmie inicjatywę 
celem ochrony poddanych przed 
niebezpieczeństwem ze Strony stat- 
ków rosyjskich“. 

Londyn. (Tel. wł). Sumę odszkodo- 
wania, którą Anglja zażąda od Rosji, oce- 
niają na 30.000 funtów szterlingów (750.000 


koron). 
Londyn. (Tel. wł). Na rozkaz admi- 
ralicjj trzy angielskie eskadry we- 


zwane zostały, aby powołały wszy- 
stkich bawiących na urlopie ofice- 
rów i marynarzy. Wszystkie trzy 
eskadry mają się skoncentrować w 
jednym punkcie, bliżej nieznanym, Flota 
domowa, złożona z 9 okrętów wo- 
jennych i trzech krążowników, któ- 
ra bawiła koło wybrzeży Szkocji, 
wczoraj nagle odpłynęła wkierun ku 
pałudniow ym. 


Wojna japonji z Rosją. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 
Z placu boju w Mandżurji. 
Paryż. Agencja H.wasa donosi z Muk- 
denu pod datą wczorajszą: Wskutek panu- 
jącego zimna wojsko cierpi wiele. Około 30 
wiorst na południe od Mukdenu widać kom- 
pletne spustoszenie. Drogi przedstawiają smu- 


tny widok; długie szeregi rannych posuwają | 


się do Mukdenu. Cała ludność krajowa z 
dziećmi i kobietami uciekła. Na terenie wojny 
znikł dawny dobrobyt. Wielka liczba domów 
zrównaną została z ziemią. W Mukdenie brak 
rzeczy najpotrzebniejszyeh. Kroki nieprzyja- 
cielskie na razie są w zawieszeniu. 

Całe postępowanie Japończyków wska- 
zuje na wielką ich bezradność. Dopiero w 
ostatnich dniach zdawali się być zdecydowani 
maszerować na Mukden, nagle jednakowoż 
bez wyraźnej przyczyny od planu tego od- 
stąpili. 

Petersburg. Ros. Agencja telegr. do- 
nosi z Mukdenu pod datą wczorajszą : 

W ostatnich czasach Japończycy bar- 
dzo oszczędnie obchodzili się z nabojami 
armatnimi. Za pomocą rekonesansów stwier- 
dzono, że oszańcowane stanowiska  nieprzy- 
jacielskie ciągną się na wzgórzach w odda- 
leniu kilometra na południe od Sindiapu, 
jakoteż na wzgórzach na południowy wschód 
od wsi Kudiasa. Stanowiska te rozmieszczo- 
ne Są w linii długiej mniej więcej 8 kilome- 
trów, a obwarowane za pomocą redut, ro- 
wów, drutów kolczastych itd. 

Paryż. (Tel. wł.). Journal donosi z Muk- 
denu, iż japońskie centrum rozpo- 
częło ofenzywę i zaatakowało Ro- 
sjan. 
; Petersburg. (Oficjalnie). Generał Ku- 
ropatkin telegrafuje dnia 25 bm.: Dziś mie- 
liśmy cały dzień ze strony nieprzyjaciela spo- 
kój, tylko na froncie prawego Skrzydła tu i 
owdzie wymieniano obustronne strzały arma- 
tnie. W nocy na 25 bm. oddział naszych 
strzelców ochotniczych z zasadzki zaatako- 
wał przednią straż nieprzyjaciela i zmusił ją 
do cofnięcia się na południe. 

Innemu oddziałowi udało Się sprowadzić 
do naszego centrum nasz tabor, który znaj 
dował się na terytorjum nieprzyjacielskiem. 
Tej samej nocy oddział, złożony z dwu kom- 
panij, przedsięwziął rekonesans, jednax na- 
potkawszy silną kolumnę japońską, cofnął 


się do Szakhopu. Nasi mieli jednakże tyle 
jeszcze czasu, że pogrzebali kilku naszych 
żołnierzy, poległych podczas walk poprze- 
dnich, 

W walce koło Pensiku dnia 13 b. m. 
sztandar pierwszego sreteńskiego p. p. został 
w 12 miejscach przedziurawiony kulami a 
krzyż jego strącony został z drzewa. 

Petersburg. (Oficjalnie) Generał poru- 
cznik Sacharow telegrafuje dnia 26 b. m. do 
sztabu generałn:go: Dziś nie nadeszły żadne 
wiadomości o Starciach na terenie wojennym 
Nasi ochotnicy strzelcy niepokoili nieprzyjaciela 
przez całą noc. 

Ukaranie zdrajcy. 

Londyn. (Tel. wł.) Z Tokio donoszą 
do Daily Express, że dnia 19 bm. jeden z 
admirałów japońskich skazany został przez 
swych kolegów za zdradę na karę Śmierci, 
którą natychmiast wykonano. Admirał ów stał 
pod zarzutem, że zdradził Rosji tajemnice 
marynarki japońskiej za cenę 12000 funtów 
szterlingów. Jego zdradzie przypisać należy 
zniszczenie ok:ętów „ltaszimaru* i „Sadoma 
ru* przez flotę władywostocką. Śtatki te, jak 
wiadomo, miały na pokładzie kilka tysięcy 
żołnierzy i bardzo wiele amunicji i materja- 
łów do budowy kolei. Koledzy admirała udali 
się do jego pomieszkania, kazali się mu 
ubrać w mundur admiralski, a następnie po- 
częli go bić póty, póki nie wyzionął ducha. 

Usposobienie umysłów » Rosji. 

Londyn. (Tel. wł.) Korespondent mo- 
skiewski Morning Post donosi: Nie można 
tego zataić, że wojna tutajy w samem sercu 
Rosji, jest wśród klas Średnich i w kołach 
kupieckich bardzo niepąpularną. Ciągłe, kolo- 
salne straty w ludziach i materjałach, wielkie 
ofiary pieniężne, wywołują pytanie, poco 
wogóle Rosja prowadzi tę nieszczęśliwą woj- 
nę, która nawet w razie Świetnego zwycię- 
stwa, nie przyniesie Rosji żadnych korzyści, 
a naraziła ją już na ogromne straty. 

Jeńcy rosyjscy w Japoniji. 

Londyn. (Biuro Reutera) Korespondent 
z Tokio donosi: Z powodu licznych wypad- 
ków niesubordynacji i wśród jeńców rosyj- 
skich znajdujących się w Japonji, którzy bądź 
usiłowali uciec, bądź też napadali dozorców, 
uznano za konieczne wydać następujące za- 
rządzenia: Jeńcy, którzy będą próbowali uciec, 
zostaną wtrąceni do więzienia. Przywódców 
Spisku celem gwałtownej ucieczki należy albo 
na śmierć skazać, albo wysłać na defertację, 
uczestników spisku zaś czeka więzienie. Przy- 
wódcy zorganizowanych napadów na dozor- 
ców będą Skazani na Śmierć, a ich wspólni- 
cy na utratę wolności. Jeńcy, których wy- 
puszczono na wolność pod przysięgą, że nie 
będą już brali udziaiu w wojnie przeciw Ja 
ponji, jeżeli się dostaną ponownie do niewoli, 
zostaną ukarani śmiercią. 

Neutralność mocarstw. 

Kolonja. (Tel. wł.) Koein. Ztg. pole- 
mizuje z dziennikami angielskimi, które za- 
rzucają Niemcom złamanie zasady neutral- 
ności przez dostarczanie węgla eskadrze bał- 
tyckiej. Koeln. Ztg. wywodzi, że Japonja tylko 
dzięki poparciu Anglji przez dostarczenie roz- 
maitych materjałów, których w Japonii do- 
stać nie można, może dziś prowadzić wojnę. 
Anglija dostarczyła między innemi Japonji 30 
okiętów, które zajmują się transportem węgla, 
amunicji i materjałów wojennych. 


Flota bałtycka, 

Wigo. Rosyjskie pancerniki „Oreł*, „Bo- 
rodino“, „Car Ateksander* i „Kniaź Suwarow* 
wraz z przewozowym okrętem „Anadul* zawi- 
nęły do tutejszego portu. Inne okręty floty bał- 
tyckiej maią wkrótce nadpłynąć. 

Londyn. Daily Telegraph donosi z Char- 
bina, że w ostatnich miesią'ach wysyłano okrę- 
tami przeciętnie po 100 tysięcy tonn węgla na 
rachunek Rosji. Okręty z węglem rozstawione 
są po Morzu Śródziemnem, wzdłuż wschodniego 
wybrzeża Afryki i koło Przylądka Dobrej Na- 
dzie, Wydzierżawiono też kiłka angielskich pa- 
ruowców transportowych celem przewozu węgla 
do Władywostoku. Okręt „Esperance* o któ- 
rego uszkodzeniu doniesiono wczoraj, również 
odpłynął. 


Wiktorją (Ang. Kolumb.) Japońezycy 
należący do rezćrwy, a bawiący tutaj, otrzymali 
rozkaz powrotu do Japonii. 


Sejmy. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 
Sejm bukowiński. 

Czerniowce. Po długich ro kowaniach 
przyszło do porozumienia między większością 
a mniejszością sejmową w Sprawie programu 
prac sejmu, wskutek czego wszystkie przedło- 
żenia i budżet w najbliższych dniach będą za- 
łatwione. Wczoraj uchwalono Statut dla Banku 
krajowego i przedłożenie w sprawie zmiany 
praw propinacyjnych 


DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczna. 


Upaństwowienie kolei. 

Praga. (Tel. wł.). Prager Togblatt do- 
nosi na podstawie informacji, otrzymanej z do- 
brego źródła wiedeńskiego, że rząd zajmuje 
się na wielką skalę akcją upaństwowienia 
kolei. Wobec tego prawdopodobne są pogło- 
ski o upaństwowieniu kolei tow. kolei pań- 
stwowych i kolei północno-zachodniej. Jako 
rezultat podróży dr. Koerbera do Galicji uwa- 
żają powszechnie bliskie upaństwowie- 
nie kolei północnej. 

Zapomoga dla Galicji. 

Praga. (Tel. wł) Organ agrarjuszy 
czeskich donosi, że namiestnik Galicji hr. 
Andrzej Potocki otrzymał od rządu 1,600.000 
koron zapomogi na złagodzenie nędzy w Ga- 
licji. Miljon koron przeznaczony został dla 
ludności, dotkniętej klęską posuchy, 600.000 
zaś na pogorzelców. Ponieważ kwota? ta 
udzieloną została namiestnikowi bez uchwały 
rady państwa i bez rozporządzenia cesarskie- 
go, zamierzają agrarjusze wnieść w radzie 
państwa w tej sprawie interpelację. 


„Petrolea”*. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj odbyło się 
tu nadzwyczajne Walne Zgremadzenie członków 
Tow. „Petrolea*, Uchwalono podwyższyć ka- 
pitał akcyjny z jednego na dwa miljuny k ren, 
przez wydanie 20 0 akeyj po 500 koron. Nad- 
to uchwalono podwyższyć liczbę członków Rady 
nadzorczei o jednego członka i wybra o nim 
dra Stefana Freunda z Budapesztu. 


Budapeszt. Dr. Kocrber był wczoraj 
w Gó:6l6 u cesarza na audjercji, która trwała 
półtorej godziny, poczem wziął udział w obie. 
dzie familijnym u cesarza. O g'dzinie 3 m. 10 
dr. Koerber powrócił do Budapesztu, gdzie 
złożył wizytę hr. Tiszy, a o kwadrans na 6 
odjechał z powrotem do Wiednia. 


Kronika z ostatniej chwi 


Odznaczenie. Wiedeń. (Tel.) Wiener 
Ztg ogłasza: Cesarz nadał lekazowi drowi Te- 
odorowi Bałł.banowi we Lwowie tytuł radcy 
cesarskiego. 

Zniknięcie p. Włodzimirskiej. Wie- 
deń. (Tel. wł). Zsama z afery hr. Milewskiego, 
p. Cecylja Włuczimirska, zniknęła nagłe z Wie- 
dnia. Jak dzienniki przypuszczają, pojechać miała 
za hr. Milewskim za granicę. 


Dział ekonomiczny. 


Wiedeń, 26 października. 

(fr) Na giełdach o niczem teraz tyle nie 
mówią, co o napadzie floty bałtyckiej na spo- 
kojne łodzie rybackie koło Hull Zaniepokojenie 
jest widoczne, ale nie do tego stopnia, jak to 
bywa w przededniu wybuchu groźnych kompli- 
kacyj wojennych. Widocznie sfery giełdowe 
przekonane są, że zajście tę, aczkolwiek bardzo 
powoeżne, da się istotnie załatwić pokojowo. 

Ña tutejszej giełdzie była dziś ogólna zni 
żka. Oprócz niepewnej sytu=cji międzynarodowej 
przypisać to należy także zaniepokojeniu, wy 
wołanemu śmiercią prezesa Koła polskiego p. 
Jaworskiego. Sfery giełdowe boją się bowiem, 
źe teraz, gdy braknie śp. Jaworskiego, który 
miał tak ogromny woływ w izbie, uruchomienie 
parlamentu będzie rzeczą o wiele trudnieiszą. 

Z Berlina donoszą że sytuacja niemieckiego 
banku państwowego poprawiła się ostatnimi 
dniami, mimo to jednak gotówka w eskoncie 
prywatnym jest wciąż droga. 

— Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 26 
październ'ka. (Dziś notujemy za 50 kg. loco Lwów. 
Waluta koronowa). Pszenica gotowa od 8'8 do 
9'*—, pszenica na term: a od 8'50 do 8*75, żyto 
gotowe od 685 do 7'—, żyto na termina od 
660 do 6'75, owies obroczny gotowy od 680 
do 7:—, owies obroczny na termina od 6'60, 
do 6'75, jęczmień pastewny od 6'5' do 6'75, 
jęczmień browarniany od 7'25 do 7'75, rzepak 
od 1025 do »uv'n0, Inianka od —— do - *—, 
groch pastewny od 650 do 7'—, groch do 
gotowania od 825 do 1u'—, wyka od 650 do 
675, bobik od 6'25 do 6'50, hreczka od 
do *—, kukurydza nowa od 8':5 do 850, ku- 
kurydza stara od 8'25 do 8'40, chmiel za 56 kilo 
nowy od <20— do 22 *—, koniczyna czer- 
wona od 67— do 75'—, koniczyna biała od 
58— do 62—, koniczyna szwedzka od 60— 
do 70:—, tymotka od 24— do 246—, 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy od —. — 
do —* , na termina 46 — do 46'25, ekskontyn- 
gentowany od 3225 do 32'50. 

Uszosobienie niezmienne. 

— Budapeszt 25 października. (Giełda zbo- 
żowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogramów. 
Psz fc na paźdz ernik od 1901 do 1003, na 
kwiecień 10'31 do 10:32 żyta na październik 
765 do 7:66, na kwiecień 795 do 7:96; owies 
na pażździern k 6'90 do 6'91, na kwiecień 7:21 
do 722; kukurydza «4 październik 7:35 do 7'35. 
na maj 905 7'43 do 7'44, Rzepak na 3ierp'ei 
at 11:30 de 11:40 Oferty mierne Chęć kupna: 
słaba. Usp, sobienie: spokcjne. Pogoda piękna 

— Wiedeń 26 październ. Zamknięcie gieżay 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakładu kredyi, 
673:75, Akcje węg. Zakł. kred. 785'50, Akcje 
Angłobanku 282:5); Akcje Unionbaaku 543'50 
Akcje Laenderbanku 453'50, Akcje Bankvereinu 
548'--, Akcje Bodencredii 96%*—, Akcje galis, 
Banku hipotecznego 548'—, Akcje kolei państw. 
660*75, Akcje kolei połudn. 86 2%. Kole: Elbetha: 
422 —, Akcje kolei Północnej 5600, Akcje kole: 
Czeruiowieckiej 579* , Akcje Alpiny 4:8— 
Akcje Rima Muranji 529 25, Akcje praskiego Te- 
warzystwa żelaznego 2146, Akcje fabryki bron 
528'—, Akcje iureckie tytoniowe 238 —, Akcji 
galic.-karpac, towarz naftowego 1122, blg 
węg. indemn. “7:95, Renta majowa 99 95, Aust: 
renta koron. 999°, Węgierska centa kor. 97'95 
56 i. listy Towarz. kred. ziemsk. 9942. 4 proc ist 
Banku hipot. 99*—, 4 i pół proc. listy Banku 
hipct 101'40, 5 proc. listy Banku hipot. 112—, 
4 proc. listy Banku krajowego 99' 5, 4i pół 
proc. listy Banku kraj. 1019, 5%, obligacj 
kom. Banku krajow. 103*35, 4 proc. Galic. oblig 
propin. 9980, 4 proc. Gał. poż. kraj. z r. 1893 
99:50, 4 prac. pożyczka m. Lwowa 97'50, Losy 
tureckie 13 +0, Marki 11762, Ruble 253'50. 

— Wiedeń 26 października. Kursa giesdy 
wiedeńskiej. 

a) Losy procentowe: Austr. zakł. kr. z oblig. 


| p. Z r. 1880 3 proc. 309—, Austr. zakt. kred. z ob 


p. z r. 1889 3 proc. 299 —, Tow. żeglugi na Du 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 277—, Węg, Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 273—, Pożyczka serbske 
tem. po 100 r. 4 proc. 94 —; b) bezprocentowe: 
Budareszteńskie (Basilica) 5 zł. 20775, Zakł, kred 
dla h. i p. po 100 zł. 481*-—, Clary 40 zł. m. K. 
156—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 80:50, Losy 
m. Krakowa 20 zł. 84—, Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 68 —, Ofen 40 zł. 162—, Palffy 40 z! 
m. k. 16:*—, Czerw. krzyża austr, tow. 10 zł 
54—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 28'80, Los; 
fund, are. Rudelfa 10 zł. 65—, Salma 40 zł. m, 
kon. *23' , Pożyczka salcburska 230 zł. 77:—. 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr 134 —, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 529 - 
— Berlin 26 paźdłiernika Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Kredyty 21175, Staatsbahny 
141'75, Diskont Comandit 191'--, Berlińskie 
"Towarz. handi, 161'40, Laura 251:60, Bochum 
21425, Kolej połud. wschodnio-pruska ——, 
Ruble za gotówkę 216'05, Kolej warsz. wied. 
—* , Kolej morza Śródziemnego —'—, Kolej 
Meridłonalna 14510, Losy tureckie 12725, Ren- 
ta włoska —'—, „Harpener* kopalnie węgla 


nam TK m w 


21550, Kolej Marienburg-Mławka —'—, Konso- 
lidafon --——, Lombardy 17:70, Kolej Henry 
10840 Niemiecki bank narodowy 1.860, Ka- 
nada Profered 13540, Akcje żeglugi hambur 
skiej 12220; Warszawa krótkie (Kurz War 
achau) —* -; Huta „Donnersmark* 271:—. 

— Paryż 26 października. 4 procentowa 
renta 97 92. mąka 30 60 

— Berlin 26 października Auatrjackie 
twnku 8495 spirytus —* —. 

— Frankfurt 26 października. Austriackie 
kredyty 211 60, Kolej pänsw. ——, Diskonto 
Laur: 


Przyjechali do Lwowa. 
dis 26 października !:414 roku 

4OTE Foka, Prams oa 2 wo Hr M. 
Dzieduszycka z Jasionowa. Hr H Konarski z Gro% 
chowisk Hr. S Piniński z Urw małowa Hr W Miho- 
decki z Monasterzysk. Hr M Miączyński z ]śni- 
szcza Poseł } Goetz a Okocima Hr A Skrzyński a 
Zagórzan. S. Jorkasch z Rosji. A. Doschot z Pała- 
chicza. |] Czerwiński | J]. Böhm z Wiednia St Mi- 
siągiewicz z Czyżowie. M. Żychoń z Bojańca. O. 
Czedik z Wiednia. St. Lewandowski z Bełzca. 

HOTEL EUROPEJSKI L. Lewicki i R Czermak 
z Białej P. Wachowicz z Rosji. K. Torosiewicz z 
Rusiłowa. W. Stanek z Wiszenki. M Polański z 
Rostoczka. P. Cieńscy z Jsbłonowa. P. Romańc:uk z 
Drohobycza. W. Younga z Trzciańca. B Śmiałowski 
ze Stojanic. K. Bartmańscy ze Spasa. J. Turkiewicz 
z Wołynia. 


Nadesłane. 
Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która tea nic 
bierze na siebie żadnej zanie odpowiedzialności. 


Podziękowanie. 
W smutku pogrążona żona wraz 3 
dziećmi po nieocenionej stracie najdroższego 
męża i ojca, tudzież Rodzina Św. p. Igna- 
cego, nie będąc wstanie w inny sposób po- 
dziękować Przew. OO Bernardynom, jakoteż 
ks. Proboszczowi Podrazie i O. Filipowiczo- 
wi, P. T. Kolegom i Przyjaciołom zmarłego 
i wszystkim obecnym w tak smutnym dla 
nas obrzędzie pogrzebowym, składamy na 
tej drodze serdeczne podziękowanie 1088 

Celina Ptaszkowa i Szydłowscy. 
Maksymówka-P -dwuło zyska. 


Zakład dentystyczny 


Dr. Xarola Jakubowskiego 


ul. Ki. Tańskiej 1. 3 obok hotelu Georgea, godziny 
ord. od 9—1 i od 3—5 pop 1026 


Dr. Roicki 
najstarszy specjalista dla chorob skórnych I we- 
nerycznych. chorób pęcherzowych i kobiecych. 
Krosty, plamy piegi, liszaje, szorstkość skóry i czer- 
woność nosa usuwa się skutecznie. Jego poradnik 

[książka] kosztuje 1 zł, 20 ct. 
Ordynuje od godziny 9 do 11 rano i od 3 do 6 
po pol., przy ul. Zimorowicza L 5. 4 


Do Pana Juljusza Schaumana, aptekarza 
w Stockerau. 


Do poprawienia mego wadliwego trawienia pro- 
szę o przysłanie 5 pudelek pańskiej soli żołądkowe 
natychmiast za zaliczką. 

Z wysokiem poważaniem 
Andrzej Plesche, 

Geschwent, 19 sierpnia 1899. 

Prawdziwe do nabycia u wynalazcy, aptekarza 
Juljusza Schaumana w Stockerau, tudzież we 
wszystkich aptekach Anstro-Węgier. Cena jednego 
pudełka 1 kor. 60 hal. Wysyłka pocztowa codzień 
przynajmniej 2 pudełek. 3052 


Sanatorjum zimowe 


w Krynicy 
w willi pod „Trzema różamić 
pod kierunkiem 


Dra Franciszka Kmietowicza 


urządzone według wszelkich wymogów hygieny“ 
Czterdzieści pokoji ogrzewanych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do- 
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 
Wikt doskonały i obfity. 

Przyjmowane są do Sanatorjum osoby 
nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi, piersiowemi i umysłowemi Sanatorjum 
nie przyjmuje). 

Sezon od I. grudnia do |. maja. 
Ceny umiarkowane. 
Zgłoszenia należy adresować 15 dni aa przód 
do Zarządu Sanatorium pod „Trzema 
Różami* w Krynicy (Galicia) 


x 


T Ś 
< Michał Stanisław Karaman ; 


3 aspirant c. k. kolei państwowej 
usnął w Panu po długej a ciężkiej słabości, 
zaopatrzony św. Sakramentami, dnia 26 paździer- 

nika 1904 r., w 25 roku życia. 
Eksportacja zwłok odbędzie się w piątek 
; dnia 28 październiks*b r. o godzinie 4 po po- 
łudniu z domu żałoby przy ulicy Bart sza 
Głowackiego 1. 15 na cmentarz janowski, na 
którą w smutku pogrążeni rodzice z rodzeństwem } 
krewnych, kolegów i przyjaciół zapraszają. 


Lwów, dnia 26 października 1904. 
„Concordia“, A Kurkowski, 


Pw 


7 


czai zie *"*$ 


. Ambroży Mrówczyński 


były właściciel apteki 


po długich a ciężkich cierpieniach. zaopatrzony “ 
t św. Sakramentami, zmarł dnia 25 października 
S b. r, przeż1wszy lat 88. 
W smutku pozostała Żona, córka, zięć. wnuki 
i prawnuczka zapraszają krewnych przyjaciół 
'i znajomych na obrzęd pugrzebowy, który się 
odbęazie we czwartek dnia 27 go paźaziernika 
b. r. o godzinie 3 po p łudniu z domu żłoby 
$. przy ję» Małeckiego l. 2 na cmentarz Łycza- 


kowski. 
Lwów, dnia 26 października 1904. 
„Concordia“ A. Kurkowski. 
„CEE 


łaźnie, łazienki, 


Chylewski, Hruby i Sp. 


dawniej Władysław Niemeksza. 


Biuro techniczne i Zakład 
instalacyjny 


we Lwowie; 


Kepernika 15 a, U. piętro, 88 


Przyjmujemy zamówienia na: Maszyny, kotły parowe. 
Chłodnie mechaniczne fabryki lodu. Gorzełnie, Fabryki 
drożdży, Browary. Tartaki, Młyny zwykłe i autonomiczne. 
Lokomile i motory gazowe, benzynowe, Spirytusowe (szweda- 
kie i amerykańskie) etc. etc. 
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TAJEMNICA PLAJŻGO RODT. 


Powieść z francuskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Dufresne wyszedł z loży i piął się wol- 
no na schody prowadzące do jego mieszka- 
nia, obcjętny napozór. 

s* Lecz wyszedłszy do siebie odrazu zmie- 
nił wyraz twarzy, 

Ten, który go szukał, on go znał, odga- 
dywał, to był Pantera, który z powodu by- 
tności pana Jakóba przy ulicy FArbre Sec, 
posiadał niektóre wskazówki o sprawie de 
Presle$. 

W jaki sposób ten młody łotr, którego 
Dufresne odepchnął, wyrzekł się go, wpadł 
na ślad jego ? 

Czy to był traf tylko, czy rezultat po- 
szukiwań cierpliwych? 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 października 1904 r. 


Patera bv? skrvty, ponury, z subtelniej- 
stym| umysłem niż Surin. 

Czyżby on chciał żądać części łupu pod 
grozą denuncjacji? Co prawda, wiedział du- 
żo, a miał język niebezpieczny! 

Jak i gdzie go odnaleść, skłonić do mil- 
czenia, lub jakich sposobów użyć, żeby zmy- 
lić jego poszukiwania kompromitujące? Du- 
fresne znalazł się tak osaczony, iż czuł, że 
trudno mu się będzie wymknąć: 

Pantera, policja, Jednooka: tyle punktów 
grożnych na horyzoncie, który Dufresne'owi 
przed kilku dniami wydawał się różowy i 
złocisty. 

Musiał zaraz powziąć jakieś postanowie- 
nie. N-jpierw przyszło do głowy Dufresne'o- 
wi, przenieść się gdzieindziej i jak najprędzej, 
a tak zręcznie, żeby to nie wyglądało ani na 
ucieczkę, ani zmianę mieszkania. 

W niecałą godzinę przygotował wszy- 
stko, zapakował w walizkę skromną nową 
garderobę, hielrznę, papiery i zszedł na dół. 

— Wyjeżdż:m w daleką podróż — rzekł 


p 


do odźwiernej, mam likwidacje spadków w 
Nantes, powrócę dopiero za dwa lub trzy 
tygodnie najprędzej. 

— Jakto, już pan wyjeżdża? 

— Tak; gdyby przyszły listy do mnie, 
będzie pani tak dobra odeśle je do biura po- 
cztowego — na posfe-restante, będę tam adre- 
sy moje nadsyłał, ponieważ muszę być w kil- 
ku miastach; ma się wszędzie potroszę kre- 
wnych. 

— Dobrze, proszę pana. 

— Ale, ale; zostawię pani klucze od 
mieszkania; jeżeli méj siostrzeniec przyjedzie 
do Paryża, może mu je pani dać. 

-- Dobrze, pani Bonod. 

W końcu Dufresne wyjął z portmonetki 
dwa franki, wsunął w rękę odźwiernej i do- 
dał niedbale : 

— Gdyby przyszedł jeszcze ktoś podo- 
bny do tego, który był dzisiaj, powiedz pani 
poprostu, że już tu nie mieszkam... Są to nie- 
szczęśliwi moi współwyznawcy, którzy pro- 
szą o wsparcie, a niestety! skromne moje za- 


soby nie pozwalają mi zawsze ich wspo- 
magać! 

— Dobrze, panie Bonod, powiem, co 
pan będzie chciał. Szczęśliwej podróży i do 
widzenia! 

— Bardzo pani dziękuję. 

Chytry łotr spuścił się przedmieściem 
Montmartre aż do wiełkich bulwarów, tu do- 
piero wziął fiakra i dał adres: 

— Ulica du Commerce, w Grenelle. Za- 
trzymasz się w bliskości ulicy du Theatre. 

— Dobryś — mruknął automedon — to 
mi kurs dopiero! 

W pół godziny Dufresne zapłacił hojnie 
fiakra i chodził potem, szukając hotelu podług 
swojego gustu. 

Niedługo wszedł pod numer 197, do ho- 
telu Cote-d'Or, gdzie wynajął pokój na pier- 
wszem piętrze za skromną sumę dziesięć 
franków tygodniowo. 

Nazajutrz bardzo rano udał się na ulicę 
PArbre-Sec. Zxstanowił się, że lepiej i z tej 


EEEE SEA 


naia jr dl 


w pasażu Hermanow. 


Począwszy od 16 października 1904. W niedzielę 
i święta dwa przedstawienia. Bilety wcześniej do 
nabycia w biurze Plohna ul. Karola Ludwika 9 


Nabywca odpowiednich biletów otrzyma kupon wolnego przejazdu omnibusem 
z ulicy Hetmańskiej aż do Colosseum. 1050 


Tylko patentowaną maszynką „Fenix“ 


można zrobić łatwo i dobrze Eg" 500 papierosów na godzinę. a Do 
nabycia po 3 Kor. za sztukę w 5-ciu grubościach tutek, w pierwszorzędnych 
trafikach i handlach ga!anteryjnych lub za poprzedniem nadesłaniem Kor. 3'30 
t Nru tutki u firmy: Howarth i Kleczeński, agencya handlowa we Lwowie, 
generalni zastępcy na Austro-Węgry. 948 


f z najsławniejszych fabryk, 
Maszyny do szycia | haftu cero i ieo szyjące 
od 25 do 77 złr. na raty i za gotówkę. 
Cenniki na każde żądanie gratis, — Bezpłatne kursa szycia i haftu. 
Jen Lauruk 
Mechanik specjalista, zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy 


942 Lwów, Halicka 6. 


HEg" Kawiarnia teatralna GEE 


Codziennie koncert muzyki wojskowej. Wstęp wolny. 1001 


Z powodu zwinięcia handlu 


Zupełna wysprzedaż mebli 
Bolesław Haszczyński 


Lwów, ulica Teatralna 1. 


Sypialnie, jadalnie, urządzenia salonowe it. p. w stylach secesyjnym, 


barokowym i staroniemieckim, z drzewa orzechowego, amerykańskiego. 
jasnego orzechu 1 brzostowego Garnitury salonowe wraz z obiciem. 
Wielki wybór kolekcji materyj meblowych. P. T. potrzebującym wyprawy 
mebiowe Ślubne korzystna sposobność kupienia tanio dobrych i solidnych 
pod gwarancją mebli z opustem 307/,. 
Pracownia stolarska istniejąca od r. 1842 pozostaje nadal we własnej 
realności ulica Kalecza 1. 16. 1008 


par- Mrochnal brylautowy Zażania 


| 8 uznany powszechnie za najlepszy wszędzie do nabycia I 


<1 


AJUHUSZA 
AMEINIA 


K MIESZANKI 
PALONEJ Å 
KAWY 


DLA ZNAWCÓW, 


Lwów, ul. Akademicka 2 a. 18 K. 


Egipskie tutki 
bibułki 


"prs(A>HE8 qoM 


pod gwarancją z pa 
pieru „vergć combustible“, 


Wyrób galicyjski. 


Mieczysław hr. Piniński 


NOW INY 


Ankieta — Stary. (Szkice z życia wiejskiego). 


Nakład Księgarni X. Ritenberga we Cwowie. 


Cena egzemplarza kor. 4'—, z przesyłką (opaska polecona) kor. 460. 


HEF” Grand kawiarnia "SWE 


z największym komfortem urządzona 


Salon Japofski 1 ow. cyce m 


Nowość !!! 


1047 


Codzienie koncert muzyki wojskowej. Po teatrze ciepłe koiacje. 


NE — 5 TEEMWIENWWEJE TOECÓZZA CA 
Art. zakład tytowniczy 


Mak-a Glasermana 


Lwów, Sykstuska 17 


wykonuje gustownie i po naju- 
miarkowańszych cenach stampi- 
lie kauczukowe, pieczęcie metalo 
we, marki pieczątkowe, oraz tablice 
ł napisy metalowe. 
Skład drukarń kauczukowych i farb 
do stampilij. 1077 


A 


Drukarnia J. A. Pelara 
w Rzeszowie 
ulica Trzeciego Maja 2 
poleca książkę p. t 


] i 

0 naśladowaniu Najó. Warji Panny 

Ksiąg IV. 
na wzór Naśladowania Jezusa Chrystusa 
ułożył Ks. ¢œ Héronviile, 
z francus języka podał w ojczystym 
Ks. P. Al. St. Matuszyński. 

540 stron małej 8 ki. 


Cena 1 kor. z przesyłką pod opaską 
kor. 1:10. 1072 


Pu NN 
Autotypie 1078 
Cynkogra'ie 


wykonuje najtaniej i najlepiej 


Edmund  Brodkowski 


Lwów, pl. Halicki 14. 


do sprzedania, "* 


FOLWARK 200 mg. w jednym kawałku 
budynki i inwentarz. Majątek I 600 mg. 
gorzelnia, młyn, budynki nowe, Fol- 
wark 150 mg. w jednym kawałku, Fol- 
wark 281 mg. budynki. Folwark 104 
mg. budynki (cod Lwowem). Foiwark 
200 mg. budynki. Folwark 115 mg. 
budynki. Informacje bezpłatnie (tyłko 
hezpośrednim nabywcom), na kore- 
Spondencję 60 hal. markami, Biuro 
Informecyjne „Feaitae*, Lwów, Św. An- 
ny 17. Zgłoszenia sprzedaży pożądane. 


Maszynisty 


do tartaku w Galicji poszukuje się. 
Swiade twa w niemieckim odpisie wraz 
z żądaniem płacy pod „U. G. 557* do 


Rudolfa Mosse 
w Budapeszcie. 


Świeże ryby 


morskie i rzeczne 1087 
opróc poprzednio ogłoszenych, na- 
dejdą we czwartek, szla:hetne a rzadko 

p ławiane 
ICE orły, duże sztuki po 70 ct kiło 
od y raróg (Bla fisch) „ 65 „ „ 
Pagrus vulgaris (Brassen) „ 60 „ » 


St. Markiewicz 
Lwów, w Rynku 41 i 42. 


RE Wieńce 
**  molalówe 


gustowne, tanie, 

trwałe, z kwiatami 
i bez od zł. 150—20 
poleca w ogromnym 
wyborze 


Antoni Halski 
handeł Żelazny 


Przybory do Krawieczyziy 
Aplikacje, Koronki, 

Taśmy modne Guziki, 

Podszewki , 


wszelkiego rodzaju poleca 
w wielkim wyborze 


Kołdry na puchu, wierzch 
Nowość!; spód jednakowy, obu- 
stronnie do użytku, leciutkie i ciepłe 
po zł. 16:50, 18, 20 do 22; atłasowe. 
jedwabne po zł. 20, 25, 30 do zł. 40, 
Kołdry zwykłe od złr. 350, 4, 5, 6, 7, 
8, 9, 10 do zł. 14; atłasowe jedwabne 

po zł, 1250, 14, 16, jk 20 do a 
czysto włosienne za 3, 
Materace poduszki zi 1416, 18 
0 do 30 zł. Materace z morskiej tra- 

wy 650, 7, 8 do iQ złr. 
Nowość! SIENNIKI „HIGIENA* ze 
słomy preparowanej po złr 6 i7, wy- 
Ścielane trawą morską lub włosieniem 
po zł, 10, 12 do 20 złr. A 
maszyna parową od- 
Nowość! Świeża! czyści poduszki 
pierzane zupełnie jak nowe po 30 ct. 

za kilo. 8188 
Tylko w specjalnej pracowni 


kołder i materaców 
Józefa Schustera 


Lwów, ul. Kopernika 5, 


EWY EE” 
1 kilo pierza gęsiego 


Rozsyłam zupełnie nowe, szare pie- 
rze, ręką darte, pół kilo tylko 60 ct., 
to samo w lepszym gatunku tylko 70 
ct. w pocztowych pakietach próbnych 

5 kg. za pobraniem pocztowem. 


J. KRASA 


handel pierzem w Śmichowie 
koło Pragi (Czechy 690). — Wymiana 


dozwolona. —Upraszam o dokładny | ; m 
adtes. 1085 i a OPO. Do Lwowa 1: 
| przyeb © godz | (na dworzec główny) 
x os a T a Ee lekan, (łasa, Bukarewtu, Konstantynopola), Żyiasrowa || 
py Delatyna. (od 1i10 do 30/4) Żalemeryk, Nowosielicy 
Najtaniej HED" Serethu, Radowiee, Doray 


znakomite aromatyczna jlerbały 


silnie naciągające 


COO Ac . pół kl. zł. 1:60 
Souchong AFC Z 
Melange de Londo se „w = 


Kaisow czarna . . «. » » 4— 
Najlepsze wysiewki herhaciane pół kl. 
zł. 1:40, 1:60i 2 zł. 


znakomite w smaku 

K aw y w woreczkach po 4°), 

kg. opłacone do każdej staćji poczto~ 
wej w kraju, 


Cena za 1 kl. i woreczek 4*/, ki. 

1 kl — worecz. 

Ceylon gruboz. wyb. 210 zł. 10:40 zł. 
„  najprzedniej. 206 „ 10:20 » 

» Srednia 98 „ 930, 

„ zielona 1:90 >» 9— w 

» perłowa 206 „ 1020 „ 
Mokka arabska 206 „ 10:20, 
4123 | Jawa złota 2:06 „ 10:20 „ 
arrakas znak. w sm. 1*50 „ 750, 
poleca 8191 


Leonard Solecki 


Lwów, ul. Batorego 2. 
Każde zlecenie odwrotnie załatwia się. 


2 piękne gruszki, kajzerki jesien 
Du ę ne l zimowe 3 k. 80 hal. Gru- 
szki na kompoty 3 k.. Jabłka jesienne 
i zimowe k. 3:20, Jabłka renety k. 3:30, 
złote renety k 350, Szczytyny k 320, 
wszystko w koszykach 5 kig. franko 
za zaliczką pocztową starannie opa- 
kowane. Wszystkie te gatunki wyzej 
wymienionych jabłek 100 kig. kosztują 
36 kor koieją w Z leszczykach u 
M. Birnbauma.  .082 


"Moelreyy id ‘amom Im 


DYAYJANALTV "H 
[UJEGSISĄ m peys AuUmMọjD 


e. Lwów, =f ds ! eywyos “W puegnip 
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strony zatrzeć zatrzeć za sobą ślady. Pod nr. 
7 poszedł prosto do odźwiernej, 

— Dzień dobry, pani Quillard. 

— Pan Dufresne! Więc pan powróci: ? 

— Niestety, moja pani, dlatego, żeby 
znów wyjechać. 

— Ahn! doprawdy? 

— Tak, mieszkam teraz stale na prowin- 
cji. Przyszedłem pożegnać panią i zarazem 
uregulować rachunek. Ile się odemnie należy? 

— Sześćdziesiąt franków. 

— Proszę pani Sto, a z reszty zostaw 
pani sobie dwa franki. 

— Oh! dziękuję, panie Dufresne, gdyby 
wszyscy lokatorowie tak robili... 

— Otrzymałem spadek, mogę zatem po- 
zwolić sobie. Powiedz mi, kochana pani 
Quillard, czy nikt tu nie pytał się o mnie? 

— O tak, panie Dufresne, był kilka ra- 
zy młody człowiek, niewielkiego wzrostu, 
blondyn, chudy i mizerny, dawniej często u 
pana bywał; pan wie o kim chcę mówić. 

i reaR NIZIN «. “api 


Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bieiizny lnianej i bawełnia- 
nej używanych środków jak mydło, soda, proszek etc., jest Schicht'a nowo wynaleziony 


Ekstrakt do prania i namaczania 


Marka 


3056 


„Pochwała gospodyń 


Zalet A h Skróca do połowy czas potrzebny do prania. 2) Zmniejsza robotę do czwartej części. 

y e 3) Używanie scdy staje się zbytecznem. 4) Bielizna jest czysta. 5) jest dla rąk jako też 
dla bielizny zupełnie nieszkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 6) Jest tańszy przez swą 
nadzwyczajną wydatność od wszystkich innych środków do prania. 


Po jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni i praczki niezbędny!n. 


py- WSZĘDZIE DO NABYCIA. 


JERZY SCHICHT w Aussig. 


Jana Ihnatowicza 


prawdziwy Krem ogórkowy 


Cena po Í koronie, 


We Lwowie, ul. Sykstuska I. 25 i pl. Marjacki 11. kad 


Ta 


Największa fabryka tego rodzaju 
na kontynencie europejskim. 


Wdowa po nanczycieln 


ludowym, nie pobierająca żadnej pen- 
sji, kobieta starsza, kaleka na nogi. 
d:tknięta renmatyzmem i paraliżem, 
niezdolna do pracy, ginie z głodu. — 
Uprasza tą drogą o jakąkolwiek ofiarę, 
Adres w A:ministracji „Dziennika“. 


Niedźwiednia p. Turynka 


„poszukuje zaraz 1074 
pomocnika gospodarczego i 
ekonoma 
ze szkołami gospodarczemi, kawale- 
rów. Utrzymanie roczne dla pomocnika 
trzysta koron i wikt, dla ekonoma 
czterysta ośmdziesiąt i wikt. Nieu- 
względnion. pozostaną bez odpowiedzi. 


Ruch pociagów kolejowych 


obowiazujący z dniem 20-go lipca 1904 roku. — (Czas środkowo - europejski). 


badu Pragi), Wieliczki, Orowa, Jasin, 
Chahówki, Zakopanego 


Tarnopola, Borek wielkiah, Grzymaułowa 


Krakowa, (Berlina, Wrocławma , Warszawy, Wiednia 
Karlahadu Pragi), Orłowa, Nowago Sąaza Oświęcima 
Zakopanego p. Przemyśl, Wieliczki, Mymanowa, JA: 
noka, Chytowa 

lekam  Czortkowa, Kałuaza, Delatyna prees Rołomyją (od 
11/6 do 3019 w miedzielę i) nwiyta), Kórórmezd (od 
115 do 30/5 wi), Brodiny. Putny. Socmawy, Dorny 
Watry (od 117 de 81/8), Seretu, Barhomethu 

Rawy ruskiaj, Sokala 

Podwołocrysk, (Odemsy 1 Kijowa), Brodów 

Ławocenago, (Peaztuj, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

znimbora, Czyrowa 

Nfaniaławswa, Zydaczewa, Połutor, 

' | Juworowa 

Krakowa (Berlina, Wrqgławia, Warmawy, Wiednin, Karle- 
kadu, Pragi), Zakopanego przez Kraków, Wieliczki, 

è Stróża, Orlowa, Mazb-liahorcz /Peaztu) 

Stryja, Borysławia 

Rycazowa, Jarosławia, Lubaczowa 

Kolomy. Żydaczowa, Potutor, Kórkamesł 

tawocznego Kałusza, (hyrewa, Borysławia, Kochawiny 

krukowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariabadu, Pra- 
m). Nowego Sącza, Jasia, Taruobrzegu, Rymanowa, 
iwonicza. Sanoka, Chyrowa 


MH Sącza, 


melicy prame Żuczkę, Wyłniey, Serethu, Suezawy, 
Radawiec 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa). 
Husiatyna, Kopyczyniec, Kozowy 

Tuchli tod 15/6 do 8019), Skolega (od 1|6 do $0!9), Stry- 
ja, Drohobycza, Borydawia 

Jaworowa 

Hełzca, Sokala. Lubaczowa, Rawy rnskiaj 

Podwołaczyak, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, 
Potutor, Zaleszczyk, Husiatynaf Iwania pustego, Ska- 
ły, Kopyczyniee 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pra 

). Oświęcinea, Sache), Kocmyrzowa, Wiwliczki, Or- 

owa, Mialca via Dembiea, Sambora, Chyrowa 

lekan, TETA Nowosielicy, Serelhu, 

Caudina, krodiny, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Kariehądn, Pra- 
p. Zakopanego przez Kraków (od 25/4 de 159 
ew 


<zowa, Sanoka, Ryu:iancwa, lmonicza, Chyra 
lekan, (Bukarsszlu), Połułor, Żyduczowa (od tado 8019) 


Srmbhera 
Jasła 

Podwołoczysk, (O-leszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec 
Żuleszczyk, Ssały, Iwana pustego, Husiatyna 

Łwwocznego, (Posztu), Ghyrowa, Kałusza, Borysławia, Ko 
chawiny 


Glyirwa, Sanoka, Rymanaewa, 


na dworzec „Podzamcze“ 
) || Larnopola, Borek wielkich, Grzymałowa, 


radwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczynk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Rrzymalowa, Ho- 
satyna, Kopyczyniec, Czortkowa 

Fadwoloezyak, (Odessy, Kijowa), Kopyeryniee, Zaleszczyk. 
Potutor, mania pustego, Skały, Humatyna, Brodów, 
Grzymałowa 


` 0-02 Ki Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa). Brodów, Kopyczyniec, 
r Zalszzczyk, Potutor, Iwania pustego, Skały, Huatatyna $i 


Pociągi lokalne. 
£z Brzuchowic 6'42, 7'30 rano, 11:45 przed poł, 1:47, 


315, 430 i 503 po połud, 7:54 i 912 wieczór (od | 
8,5 do 11/9 włącznie). 


z Janowa 8'20 raro, 1:16, 4:45 po połud., 925 wieczór 


(od 1/5 do 30/9 włącznie), 10:10 wieczór (od 15/5 
do 31/8 włącznie w niedzielę I święta) 


ze Szczerca 9'35 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie 


w niedzielę i święta) 


z Lubienia W. 11-35 wieczór (od 15/5 do 11,9 włą- 


cznie w mledzielę i święta) 


__ POCIĄG | 
posp | Osob 


odrlrodzą © god: 


Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karis- $8 


jickam. Czortkowa, Kałnsza, Zaloszczyk, Kocmania, Nowo- 


Brodów, Grzymałowa, | 


Herhomethu I 


ego Sącza, Orłowa |od 1/7 de 15/9), Jasła, Luba M 


Czortkowa  Husistyna,  Kordsniezś ielicy, $ 
Dorny Walry, Suczawy HU 
Mrakowa, (Berlina, Wro jawia, Wiednia, Warszawy), 


Pragi Karlałada, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa E 
Tarnobrzsga, Iwonieta, Rymanowa, Sanoka Chyrowa. ją 
twonicza, ją 


Ze Lwowa do: 
(z dworca giównego) 


Krakawa, (Wiednia, Wreuławia, Beriina, Warnaar v, Pra- | 
p Karlubadu), Rorwadowa, Jasła, Chabowl Zake- 
panogo p Hzesrów, Orłowa, Nowego Sącza 

lckan, (Jass, Buraresztu, Conutanoyi, Kórósw UA (ad 
1/6 do 30/91, Siab. rung., Serethu, R.rhome' i, Bro- 
diny, Suczuwy, Durny Watry, Koemania 

Krakowa, (Wiednia, Wroclawia, Herlina, Pragi, Kartshadu) 
Chyrewa, Pesztu, Saiotora, Sanoka, Mex lat:orcza, 
g manai Iweniens, Jaala, Sir:ż, leisa, Urlowa, 

ieliezki, Oiwiqaima 


lekan. (Jare, Bukarseriu, Botuazan), dydaszowa, "otutor, 
Koreanieaó, Czortkowwa, Nnwosiehey, Srodiny Potay, 
Deroa Watry (od 1/7 do 83/6), = szowy 

Pedwołoczysk, (Kijowa, Odessy), biudów, Kop; cymiet, 
Husialyna, Czortkowa 

Ławocznega, (Faazlu), Druhobycaa, Borysliwia 

Jaworowa 

Krakowa. (Wiednia, Wroclawia, Bor:ina, Pram, *arleba- 
du), Luharzowa, Sambora, Ghvrowa, Hois 
Nudbrzazia Zakopanege (v. Kiurw od tés i 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi Kaniabade), * 
Rymanowa, Iwunieza, Tarnobr, św, Sl0d, 
Sącza. Orlnwa (od 17 da 35/9), Uswiqżimm 

Ławocznego, Chyruwa, Heryslawia, K.luuza, (bow „owa 


| 
i 
Sam ora, Chyrowa 


mE 


Tarnopola, Potutar 

Crarniowise, Dalatyna, Zalemiczyk, No" amency 

Bełzea Sokala, Lubaczowa, Kuwy s. 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kop: :ynte, 
Czorikowa, Husiatyna, Skały, lwania pusteę  Śrzy- 
maiowa 

lekan, (ilotuwaan, Jas, Bukarsarta), Kałusra, Ży :erowe, 
Csortkowa, Zateszezy k, Wyżnicy, Kornainezh "oera4a- 
nia, Doray Watry, Suewawy, Nowoawliey 

Krakowa. (Wiednia, Wreclawią, Berlina, Pragi, r aisha- 
dn), Jasta, Chabowk:, Zakusanego, Wieliczki 4. Są- 
cna, Lubaczowa, Utwięcima 

Tachli (od 15/6 do 3019 włącznie, Skolege (od I($ du 
3018 wiącaniu), Stryja, Chyrowa, Hotysiawia, Chu- 
dorowa. Kalusza 

Rzeszowa, Lubaczóaa, Ckyrowa 

Sambora, Chyrowa 

Jaworową 

Kołomyi, Zydaezows 


gi, Karisbada Chyruwa, de la. ry (Pan u, 
Sącza, Orłowa O»w ścirar 
Ławecznego, (Poeztu), Clyror. 
MI Rawy ruskiej, Suraja 
Podwołocaysk, (Kijowa, Odessy), ¿cador 
pi Przemyśla (od 1]3 do 30,9 włączniuj, Chyrowa, K. ugórra 
M lekaa, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna, Wytniey Nowa- 
eislicy, Berhotoelhu, Czudina, Seretu, Łrodiny. Dorny 
; Wary, Suczawy 
R] Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy! Chyzova, Ry- 
manowa, 


Varyeti mia Katu «a 


lwoniera, Tarnohtzeg.a, Oriowa, V aliezki 
Ghabowki, Zakopanego tod I|h da 4,5 1 od /£!% do 
1 3014), Jasła 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, iwania pust: ro, Po. 
tutor, Skały, Husiatyna. Zateszczyk, Grzymalk +4 
Bi Stryja 
Rawy r., Lubaczowa (każdej niedziwi.; 


Krakowa (Wiednia, Wrecławia r! una (2: zaw |, nM 
i X. | 


z dworca „Podzamcze“ 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów  Kopi 'zyniea, 
Husiatyna, Czortkowa 
Tarnopola, Potutor 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odasyy) Brndow, Kapyczyniae, Za- 
leszczyk, Husiałyna, Skały, Jwania puulcyj, ŚŃszy 
małowa, Czortkowa 
M Podwołoczysk, (Kijowa, Odezry), Bradow 
| Podwałoczysk , Brodów. Kopyczyniec, Iwańta pnatego, 
! Skały, Pototor, Huwałyna, wszctyk, Gripmaluwa 


do Brzuchowie 5:48 rano, 930 i 1050 przed potud.. 


1232, 205, 335, 505 po połud., 7:05 1 804 wieczor 
(od8/5do11/9 włącz.), 11 10 w nocy (każdej niedz.) 


do Janowa 650 rano, 9:15 przed połud. (od 1/5 do 


30:9 włącznie) 1735 po połud. (od 15,5 do 31/8 
w niedzielę i Święta), 318 po połud. (od 1,5 do 
30,9 włącznie) i 548 po połud. 


do Szczerca 1'45 po połud. (od 1/6 do 11/9 włącznie 


w niedzielę i święta) 


do Lubienia W. 2'15 po połudn. (od 15/5 do 11/9 


w niedzielę i święta) 


Ferdynand Giittler 


we Lwowie, 17 K. 
ulica Halicka 1. 20. 


 ZkAEgi =" 


UWAGA: Pora nocna oznaczoną jest ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 mł::ut 
od czasu lwowskiego. — Zwykłe biiety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illustrowane przewodniki, 
e 4 jazdy i. t. p, nabywac można przez cały dzień w biurze miejskiem c, k. kolei państwowych, pasaż 

usmana |, 9. 


PISYEIEQ=JĄSMOZSEJSQ) ‘a 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1036 


Wydawca | odpowiedzialwy za redakcję: Adam Krajewski, 


Papier z fabryki czerlańskiej, Z drukarni M Schmitta i Sp. pod zarządem ] Piotrowskiego, 


